
N r  873 . K r a k ó w ,  C z w a r t e k  1 [ S i e r p n i a  1911 , B o k  X X  X
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p e n  m y  wyi hodzi codziennie t  wyjątkiem poniedziałków i dni pofiwiątocznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątooznych.

] P i - e n u r , « i  ? a f t a  w y a o e l :
rocznie i pćlro_ j kwartalni# t

. 24 koron 12 koron 6 koron

. 32 „ 16 „ 8

. 38 „ „ 9 kor. 50 h.

. 8 3  .  . i , 9 koroi.
- 48 „ 24 „ 12 „

miodlęeznlt
3 korony

2 ko, 70 h.
3 .  2 0 ,
3 » — ii
4 „ -< *

■̂r miejsen
W  Kustro-Węgrzech:

» jednorazową przesyłką, poczt, 
z dwnrazową „ „

W Państwie Niemieckiem . . ,
W innych państwach . . . .
Prenumeraty i ogłoszenia (iuserrty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in is t ra cy f

„N . R e f c - m y “  w Krakowie. „  ~  «
R e d a k c y a  s ul* J a g ie llo ń s k a  10* A d m in is tra cy a *  ul* »w* A n n y  3* 

T e le fo n  R e d a k c y i  i Actm in *c.*-»cyi Kr 41. Ula rozmów z a m ia j . c o w y c h  1572.
Nr raoh. poczt Kasy oszczęd. 867 484. . _

1Rękopisów nadsyłanych Itedakcya z ? zwraca.
W e  L w o w ie  sprzedaż nnmerów po 12 hi.: w Biurze dzienników A .  C I s z e w s k i e g o ,  

ulica Kilińskiego 2 i w B i u r z e  P lo h n a ,  ulica Karom Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l ,

N O W A

N U U IE R .  ? O f  G L U D  » IO  a T T .

rv e n v  m e p a ię  p i*a y jm u ją :
z a m łe js c o w ą t  Admini6tracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe ia le ja io -  
w ą t  Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Lyukc — gereya J. r  .pcasa 
1 A. Salomonowej! nl. Sławk^sks 2. — Lando' St Karliń ikr ro, Snkie mice. — Handel 

Piałka ' Tarka. nl. Szewska — Biuro dzienników M. Hnpczyci., nl. Wiilna ‘ 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) p-zyjmiiją: We „ w o w le  L.urc 
dzienników: A. Bnchstab, ul Karo.a Ludwiya 21, S. Sokołowsku Fasaz Hunsmana 9. — 
W  P rz e m y ś lu  Krng. — W  J a r o s ła w iu  A, Amster. -  T a ru c  w ie  M. Rockach. — 
W  W ie d n iu  Herman Goldschmied (sprziuai pojedynczych -nur irór ), I. 'W c lzeile 6. — 
l i  Dnker Nachfolgei Haasenstein & Vogier (tatie w Hamburgu, I7*anhfu--ie n. H., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), — R Mosse Jakie w Berlinie, Hamourgu, Monachium i Norym­
berdze)— H Schallek(Wollzeiie).— W  Paryża Sociótó Mutueiie ae Publicite A. L o .e tte ,

airect°ur. 61 Kue Rongemont. ,
O g k c s z e m a  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej RA.ormy" za opiata od miejsc« 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 60 h. od wiersza. — G lo s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od v iersza. TJktad 
tabelaryczny, cyfrowy, „Komplikowany. pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t p.i przyjmuje się r.a cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla zamiejscowycn, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

StrrUK SRierclnp u  ftisliL
Anglia, która dotycnczas imponowała światu 

swoim spokojem socjalnym i dojrzałością poli­
tyczną i społeczną szerokich kół swej ludności, 
której organizacye zawodowo robotnicze stanowiły 
wzór, często niedościgniony dla walczących o 
polepszenie swego bytu robotników inny oh na­
rodów, w której wałki zarobkowe rozgrywały 
się dotychczas zawsze prawie w sposób scisle 
legalny, —  ta Anglia jest dziś sama widow­
nią strajku, który nietylko ogromem swoim, 
lecz także pod względem niesforności i burzli- 
wości nie ustępuje w niczem podobnym wybu­
chom socyalnym w krajach o ludności ciemnej, 
najbardziej namiętnej, skłonnej do bezprawi i 
gwałtów To, co się obecnie na tle tego strajku 
dz.ieje w  Liverpoiu, podpalania i rabunki cudzej 
wiasności, jest w Anglii czemś tak niezwykłem, 
niemal od całego wieka nioby wałem, że budzi 
powszeenne zdziwi mie, a w społeczeństwie an- 
giolskiem wprost przerażenie. Gwałty te nie są 
dziełem domagających się pulepszenia swego 
bytu robotników, to już stwierdzono; aopuszcza 
się ich „mob* uliczny, którego i w Anglii nie 
brakuje, korzystając z zatargów stiajkowych. 
Dotychczas atoli organizacye, przeprowadzające 
tam strajki, były na tyle silne, iż umiały da 
wet te szumowiny społeczne utrzymywać w kar­
bach porządku i panować także nad niemi Z  ja ­
kiej v ięc przyczyny obecni? inaczej się dzieje?

Otóż wyjątkowy ten w Anglii objaw tłuma­
czyć sobie można jedynie tą okolicznością, iż, 
jak to już zaznaczyliśmy w poprzednim naszym 
artykule o strajku w Londynie, strajk obecny 
nie został wywołany i zorganizowany przez sto­
warzyszenia robotnicze zawodowe, lecz jest im­
pulsywnym wy Duchem niezadowolenia rozgo­
ryczenia w olk iej rzeszy robotników nieukwaii- 
fikowanych, nib posiadających własnej organi­
zacji. Te rzesze robotników stanowią tam wła­
ściwy proletaryat wobec organizacji zawodo­
wych, które stanowiły niejako już arystokracyę, 
a przynajmniej stan wyższy robotników angiel­
skich. I  podczas, gdy „Trades Unióny“ oraz 
inne związki robotnicze przez planowe, rozumnie 
przeprowadzane akcyo strajkowe poawyższaiy 
stopniowo zarobki swoich członków, liczne grupy 
robotników niuzorgamzowanj ch ni 9 mogły się 
doprosić polepszenia bytu sv/ego, aż wreszcie 
ich płace pozostały daleko po za najsknimniej- 
szemi nawet potrzebami wobec dzisiejszej także 
w Anglii panującej drożyzny. To z roku na 
rok powiększało niezadowolenie tych mas, naj­
bardziej upośledzonych —  a obecnie doprowa­
dziło do groźnego wybuchu.

Najznamienniejszym zas rysem obecnej aytua- 
cyi jest, że strajk tych niezorganizjwanych ro 
botników porwał za sobą także wielkie i stare 
organizacye angielskie. Solidarność robotnicza 
okazałe się silniejszą nawet od jawnej niechęci, 
z jaką dotychczas zorganizowani zawodowi pia- 
cownicy angielscy spoglądali na niezorgauizo- 
wanycb, o łączność i spójnię mało dbających 
towarzyszów swoich. Pokazało się to juz dobi­
tnie w Londynie, gdzie rozmaite związki robo­
tnicze, przez urządzenie strajków z sympatyi, 
pospieszyły z pomocą robotnikom niezorganizo- 
wanym; obecnie zaś z gruntu zmieniają się ro­
lo i kierownictwo strajku przechodzi w ręce 
związków.

Proklamowany obecnie w Liverpoolu strajk 
generalny jest zaś dla Augli. tem groźniejszym 
ciosem, ponieważ godzi w jej stronę najczulszą, 
najdrażliwszą. Zanosi się na to, że obejmie on 
przedewszystkietn wszystkich robotników i funk- 
cjonuryuszów dziedziny k o m u n i k a c y j n e j ;  
z-mosi się na to, że ustanie zupełnie wszelki 
ruch w portach i na kolejach. Z  tą chwilą usta­
nie także wszelki dowóz żywności do Anglii. 
A  co to znaczy dla kram, który, jak stwier-
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Powieść historyczna 

z  czasów Władysława Jagiełły.

11 (Ciąg dalszy.)
—  Małom się to po świecie nawłóczył — 

odrzekł stary, wstrzymując konia i ciągnąc le­
niwym krokiem — to kto tam wiedzieć może, 
jakie ziarna wiatr mi do iba nagnał. A  teraz 
po deszczu słońce przygrzało, tu i kiełkują, jak 
ow ;es na klepisku.,

Zenowicz zniecieipliwił się.
—  Gadajż.e do licha! —  zawołał. —  Bez 

mózgu nie jesteś, bez kozyry nie robisz, gadaj 
więc, jakie ci się licho pomiędzy nogi plącze, 
ze siedzisz jak baba na przypiecka i spaść się 
buisz z kuibaki.

Wasyl spojrzał z uśmiechem na swojego „pa- 
nicza“ .

- -  A  czy wy jedziecie do Krakowa, aby się 
do kancelaryi królewskiej zaciągnąć i już tam 
za stołom pisaiskim zasiąść parafię?

—  Zdumiał ty Wasylu, Czy co?
—  To mi zaświećcie łuczywo rozumności w 

starej łopacie, bo mi się rozum ciemni.
—  Czegóż bo ty chcesz wiedzieć?

• —  Czy my na długo flo Krakowa jedziemy 
I tam konie na stajni królewskiej postawimy, 
:z;y też tylko po wodę i ogień, a potem hajda

dzono, sam tylko przez jedeu miesiąc w roku 
zdołf wyżywić liczną swoją, ludność, łatwo wy­
obrazić sobie można. Anglia skazana dziś jest 
na dowóz środków żywności z poza swoich gra­
nic, a gdy dowóz ten ustanie —  wystawioną 
jest wprost na niebezpieczeństwo głodu —  To 
największa słabość potężnego tego skądinąd 
państwa, słabość, która i w lazie wojny wielką 
odegrać może rolę — a właśnie strajk obecny, 
jeśli stanie się na prawdę generalnym chociaż 
tylko w dziedzinie komunikacyjnej — tę słabą 
stronę Anglii odsłonić może jaskrawo przed ca­
łym światem.

I już wobec tego rząd angielski nie będzie 
mógł w tym wypadku trzymać się dotychczaso­
wej zasady niemieszazia się do sporów zarob­
kowych. Znajdą; i się on przytem w położeniu 
daleko trudnie4szem, niż rządy innych krajów, 
w których również już rozgrywały się strajki 
kolejowe, strajki rnnkcyonaryuszów naj ważniej- 
szycn arterjj komunikacyjnych. Rządy francu­
ski, włoski i węgierski mogły soUe w podo­
bnych sytuacjach radzić w ten sposób, że straj­
kujących kolejarzy powoływały do służby woj­
skowej, o ile jej jeszcze podlegali, i takimi na 
żołnierzy zamienionymi kolejarzami utrzymywa­
ły chociaż ruch najniezbędniejszy. — W  Anglii 
jest to niemożliwe, ponieważ niema tara po wsze­
chnej służby wojskowej. A szczupła liczba ,.za­
wodowych* żołnierzy, tworzących załogi w kra­
ju, starczy zaledwie na utrzymanie porządku i 
spokoju w razie, gdyby się wybryki i gwałty 
tłumów ponawiać miały.

Przebieg i rezultat strajku obecnego zależeć 
też będzie w  większej m erze od stanowiska, 
jakie względem niego zajmie cała publiczność 
angielska, niż ud interwencyi rząda. Społeczeń­
stwo angielskie, przejęte poczuciem socyalnej 
sprawiedliwości, zawsze w ogromnej cwej więk­
szości stawało po stronie tych, którzy słusznie 
a legalnie domagali Lię polepszenia swego by­
tu. Lecz strajk generalny, przytem strajk w 
dziedzinie komunikacji ma tę złą stronę, że 
daje się dotkliwie we znaki całemu ogółowi, 
narażając go na rozmdite a rozliczne przykro­
ści i straty. Czy wiec wobec tego, oraz wobec 
groźnych wykroczeń na tle strajku, ogół an­
gielski stanie i tym razem po stronie strajku­
jących, w tej chwili jeszcze przewidzieć się 
nie da.

Prasa earopejska nie małą też zdradza cie­
kawość, w jaki sposób Angitu upora się z ta 
nową a tak groźną dla siebie burzą wewaętrz- 
ną.

Nie brakuje zaś głosów, którzy wybucn straj­
ku łączą w pewnej mierze także ze świeżem 
zwycięstwem Izby gmin nad Izbą lordów. Krą­
żą wieści, że stiajki obecne nie byłyby przy­
brały tak wielkich rozmiarów, gdyby namiętno­
ści i niezadowolenia mas robotniczych me pod- 
niecałj pewne duchy ukryte, którym dużo za­
leży na tem, ażeby zakłóć’ć groźnie zaraz na 
w otępię nową, naprc.wdę liberalną erę w A n­
glii i obecnemu rządowi jak największe zgoto- 
tować trudności. I  łatwo być może, że obecny 
ruch strajkowy stania się dla rządu liberalnego 
problemem trudniejszym do rozwiązania, niż 
odebranie przywilejów Izbie lordów.

P r z y s z ł y  b u d ż e t .
W  dziale ekonomicznym wiedeńskiej „N. Fr. 

p r.“ z ubiegłego wtorku pojawił sję artykuł o 
planach finansowych rządu, opierający się wi­
docznie na informacyach z kół rządowych, albo 
też może wprost inspirowany przez minister­
stwo finansów. Ma on przestrzedz poszczególne 
stronnictwa Iz t j poselskiej, ażeby były wstrze­
mięźliwe w zgłaszania nowych żądań finanso­
wych, ponieważ nowy budżet, nie zasilony je-

w świat znowu i to kto wio na jaką prze 
pruwę?

—  Pewno, że nhi na wypoczynek!
—  Toz myślę, że lepięj teraz konie szano­

wać, ciała własnemu też dać wjpuczyuek, krwi 
przed czasem me rozpalać, rozumu nie trząść, 
oczu wiatrem nie oślepiać, bo wam tam trzeoa 
i widzieć jasno i rozumieć twardo i być spo 
kojnym, jak taki co się na kulbace wyspał do 
syto, a nie odparzył

—  A  więc i ciebie nauczyli? —  zaśmiał się 
Despot.

—  Może i nauczyli, chociaż przed chwilą 
mówiliście, czem zdurgiał.

—  Masz ,tj rozum Wasyli, a i serce w tobie 
jest nie poślednie. Teraz rozumię, pojmuję też 
dla czego uparłeś się. bym pachołków z sobą 
nie brał, lecz iiu w Łańcucie jeszcze w jpoczy- 
nek dał, niby że to ich C Ikowi Indzie trochę 
Pumacali.

—  A  bo pewno Na co nam pachołków?
—  Przykazałeś by rychło za mna przycią­

gnęli.
—  Rozumie się. Jeno bez pospiechu. Niech 

tam sobie z jakiś tvdzień poleżą, na pańskim 
stole podkarmią, a potem noga za nogą do Kra­
kowa. Redzie nam tam dobrze, to nas znajdą, 
a okaże się krakowska gościna cierpką, to i 
my popasać nie będziemy, jeno znowu tędy ru­
szymy, to i pachołków gdzieś na gościńcu znaj­
dziemy.

Zenow icz aż konia wstrzymał. Patizył chwilę 
na Wasyla z rozrzewnieniem

—  Wasylu, metropolita sam większego rozu 
mu nie ma, a rodzony brat serca,

szcze nowemi źródłami dochodowerai, n a  u- 
w z g l ę d D i e n i e  t y c h  ż ą d a ń  ni e  p< z w o i  i.

Z  artykułu tego dowiadujemy się, że mini­
ster finansów przedłoży parlamentowi dwa pro­
jekty podatkowe swego poprzeanika bez zmia­
ny. Mianowicie projekt p o d w y ż s z e n i a  pe ­
w n y c h  k l a s  p o d a t k u  o s o b i s t o  - a  o c n o  
d o w e g o, oraz projekt p o d w y ż s z ę  u i a p o -  
d a t k u  o d  w ó d k i .  Z pierwszego spodzibwa 
się rząd 15 milionów koron nowego du"hodu, 
z drugiego około 30 milicnów, z którycu poło­
wa ma przypaść w udziale k r a j o m . ^  W obec 
tego z tych dwóch nowych źródeł państwo u- 
zyska co najwyżej na razie 30 milionów koron 
dochodu.

Z innych projektów poprzedniego planu fi­
nansowego obecny minister finansów przejął do 
swego planu tylko projekt m o n o p o l u  za-  
p a ł k o w e g o  i to w formie monopolu 1 ; i- 
d l o w e g o .  Zamiaru zaprowadzenia pi-latku 
banderolowego od zapałek zaniecnano '■uż zu­
pełnie, ponieważ, jak się okazało, koszta pr ,e- 
prowadzenia i nadzorowan a tej formy byłyby 
w stosunku do spodziewanego dochodu zbyt 
znaczne. Tak samo odstąpiono od zamraru u- 
stanowienia monopolu produkcyjnego zapałek, 
ponieważ w takim razie państwo zmuszone by­
łoby wykupić wszystkie istniejące obecnie fa­
bryki i przejąć cały wyrób na własny rachu­
nek, co wobec ociężałości i kosztowności biuro­
kratyzmu austryacKiego również nie rokowało­
by znaczniejszych zysków. Ostatecznie więc wy­
brano formę monopolu handlowego, istniejące 
obecnie prywatne fabryki zapałek istnieć będą 
nadal, lecz każdej z nich wyznaczony zostanie 
odpowiedni kontyngent. Państwo _ odkupy wat 
będzie od nich zapałki po ustanowionej z góry 
cenie i sprzedawać je dalej za pośrednictwem 
t r a f i k  po cenie odpowiednio wyższej. Lecz 
monopol ten ugraniczać się będzie jedynie do 
ilości, potrzebnej na pokrycie w e  w u ę t r z n e j  
konsumcyi w państwie, Wyrób zapałek na eks­
port pozostanie wolny i nie będzie objęty kon­
tyngentem Państwo eksportem trudnić się nie 
bęazie.

Jaki dochód państwo z tego monopolu osią­
gnie —  dziś trudno jeszcze dokładniej obliczyć. 
Dotyczące przewidywania różnią się znacznie. 
Wielkim w każdym razie zysk . z tego źródła 
nie będzie. Ponieważ cała roczna prodaseya za­
pałek w Austryi i ną_ Węgrzech wraz z Bośnią 
ma wartość tylko 21 miL." koron —  podwyż­
szenie ich ceny chociażby o t>0 do 100 proc. 
po odliczeniu kosztów nadzoru oraz innych ma 
nipmacyj, przyniesie według obliczeń jednych 
„tylko* 5 do 6, według inLych 8 do 10 mil. 
koron.

Tak więc cały czysty óocliOd państwa z tych 
trzech nowych podatków wynosić będzie 35 do 
40 mil. koron.

Wątpliwą atoli jest rzeczą, czy dochód ten 
będzie mógł być włączony już do najoliższego 
budżetu. Zależeć to będzie od tego, c*y parla­
ment jeszcze w tym roku nowe te ciężary u- 
chwali ?

Także ti zy inne j e d n o r a z o w e  dochody, 
które przypadną kasie państwowej, nie dadzą 
się zrealizować już w najbliższym budżecie. Są 
to: zysk państwa z sanacyi kolei południowej, 
zysk na biciu nowej monety srebrnej, wreszcie 
poi ie k  spadkowy po zmarłym Rothschildzie.

W obec tego przyszły budżet opierać się bę- 
” e jeszcze na dotychczasowych normalnych 
dochodacn państwa. Tegoroczne wpływy z p o ­
datków pośrednich & bezpośrednich nie wyka­
zują nadzwyczajnych zwyże“k w porównaniu z 
latami poprzedniemu Podatek od piwa, który 
w roku zeszłym zaczął się cofać, podniósł się 
znowu, natumiast zmniejszył się dochód z po­
datku od nafty. Podatek od cukrn wpływa nor­
malnie —  odpowiednio do przewidywań w pre­
liminarzu. Zatem nadzwyczajnego wzrostu do-

Wasyl uśmiechnął się.
—  Dobrze, że juz nie łajecie, a chwalicie co 

pochwały warte... —  W  głosie czuć było, że 
coś ukrywa.

Ruszyli znowu raźniej, lecz po godzinie W a­
syl konie wstrzymał.

—  Niech wytchną, chociaż w polu otwar- 
tem.

—  Rób jak chcesz...
—  A ż przyjdzie dzień, kiedy będę m nsV  

czynić jako wy rozkażecie?
—  Kto go tam wie.
—  No, dobrze. Jak taki dzień przyjdzie, to 

już koni pytać nie będę, czy dech w sobm cza­
ją, aro z wiatrem, jak w stepu !

Zdawało się, że już i komom nudno, bo gdy 
jeźdźcy na kuibaki wskoczyli, same kłusem się 
zerwały, rozkazania nie czekając.

Droga pod las duży szła, zaciszna, od wiatru 
osłonięta.

Gdy poza bór skręcili, ujrzeli zdała orszak 
jezdny, pędzący drogą od gór sandeckich.

■Sześć koni dzielnych w cwał gnało.
Na czeie koń bułany, diugogrzywy; za nim 

jeździec smukły, w  stroju szarym, podróżnym, 
szabla jeno w słońcu zlotem i kamieniami 
błyszczała i pod piórkit-m czaplem brylant, jas 
gwiazda, migał.

Tuż obok niego, na rnmaku mleczno-białym, 
niewiasta strojna, jak obłok, pędziła Hajda- 
wary szafirowe z pod krótkiej spódniczki wy­
zierały, kubraczek karmazynowy, aksamitny, 
czapeczka taaaż, przez pół piórem strusiem oko­
loną.

i  jakby ziemi poa sobą nie czul{,

chodów państwa, mimo iż sytuacya jego eko­
nomiczna zdrowo się rozwi;a, oczekiwać nie La- 
leży —  a wobec tego państwo nie ma też na 
razie środków" na nadzwyczajne żądaDia i w y­
datki.

Oto treść wspomnianego, jak się zdaje, inspi­
rowanego artykułu. Czy ma on może pizygoto- 
wać opinię publiczną na nowe skreślenia z bu­
dżetu pozycyj na cele kolturame?

IPIE35 MSWCRiiPpiirSidift.
(Od spec. kcieip. „N. Refinny*).

Rapperuwil, 14 sierpnia.
Po zjeździe muzealnym, zająć się jeszcze na­

leży oi zeszeniem kom isji, które zostało odczy 
tane publicznie, a które stanowi niejano w-y r o k 
s ą d u  o b y w a t e l s k i e g o .  Ściśle rzeczowy i 
bezstronny wyrok ten odnoś, się do  p r z e ­
s z ł o  śei^Muzenm, zakończony zaś jest 'w n io­
skami c o  d o  p r z y s z ł o ś c i  tej instytucyi 
narodowej na obczyźnie-

Orzeczenie kom isji zaznacza pizedewszyst- 
k rem, że Rada muzealna interpretuje § 16 usta­
wy wbrew intencyoin założyciela Muzeum, skoro 
przyznała s ibie prawo przeniesienia instytucyi 
z Rapperswilu. Zarzut dr G i e r s z y ń s k i e g o ,  
że prezes Rady muzealnej „przybiera sobie 
jako członków Rady przyjaciół i totumfackich* 
nie jest słusznym, bo od roku 1902 weszło w 
skłau Rady wiele osobistości, niepozostających 
w żadnym stosunku bliższym z prezesem. Zarzut 
stanowi zwykłą insynuację.

Również zarzuu, że dyrektor Muzeum był fi 
nan-ństą, nie wydaje się kom isji słusznym.

L y rek tor należy do ludzi bardzo wykształco­
nych i ua stanowisko to powołany został przed 
26 laty przez takiego znawcę, jakim był ś. p 
Henryk Bukowski. Słuszuiejszy jest z u m t, żr 
stanowisko dyrektora Muzeum i prezesa Rady 
pozostaje w ręku jednej osoby.

Zarzur, że delegacja paryska rządzi Muzeum, 
wytłumaczyć należy tem, ze odległość instytr- 
cyi od kraju nic pozwala na powołanie osób 
z kraju dla wykonywania bliższej opieki.

K om isja omawia następnie szczegółowo sze 
reg drobnych zaizutów podniesionych w prasie, 
co do czysto administracyjnych kwestyj (re 
kiama, kontrola sprzedaży biletów, turuiket, 
sprawa zabezpieczenia przed pożarem i t. d ), 
poczem przechodzi do z a r z u t ó w  Stefana Ż e ­
r o m s k i e g o .

Najpierw co do maszyny B a r a n o w s k  i e g o .  
,P. Ż e r o m s k i  twierdzi że widział najpierw 
maszynę całą, a następnie zupełnie porozkręca- 
ną i zniszczoną przez kustosza Rucyckiego. —  
P. Rużycki oświadcza, że maszyuy nigdy nie 
rozkręcał. Kom isja stwierdziła, że są t r z y  
m a s z y n y  Baianowskiego, wszystkie' c a ł e  i 
n i e n a r u s z o n e .  Inwentarze co do liczby 
maszyn są niedostateczne, więc komraya stano­
wczo nic orzec nie może.

Co do napisu pod biustem K o ś c i u s z k i  
stwierdziła komisja, ze napis skreślił kto inny, 
a p. Rużycki przywrócił tylko podpis pierwotny.

Niesłuszne są dalej zarzuty co do obrazu 
Maksa G i e r y m s k i e g o ,  co do podawania 
własnych wyrobów kustosza za zabytki histo­
ryczne, kwestya „przerobienia włośc.anina z pod 
Krakowa- na Głowackiego", dalej zniszczenia 
adresu angielskiego, wywabienia krwi z koszuli 
Kościuszki. Na koszuli tej nigdy krwi nie było, 
a tylko o tem z p. Rużyckim coś przed 17 la 
ty mówiono, ą teraz sformułowano zarzut prze­
ciw niemu. Zarzut, że obrazy niektóre oparte 
są o podłogę, jest uzasadniony, ale spowodowa­
ne to zostało brakiem miejsca. Również uza­
sadnione są zarzuty, co do błędów ortograf' 
cznycli na niektórych napisach w Muzeum.

Strzelanie do elzewirćw
St. Żeromski pisał: „Sam kustosz Mo ze ara 

strzelał z pistoletu do celu, a za cel uż 7wał 
małych elzewirów w białą skórę oprawnych*.

Kustosz temu zaprzeczył.
P. Żeromski ograniczył przed kom isją zresztą 

zarzut do jednej książki; sam strzelającego 
Rużyckiego nie widział, ale opowiadał mu o 
tem p Zygrannt Wasilewski.

P. Wasilewski, zapytany telegraficznie, czy 
widział kustosza, strzelającego do książki, od* 
powiedział.

—  Gdybym widział, nie pozwoliłbym strzelać, 
kustosz sam przechwala! się celnością strzałów, 
pokazując książsę przedziurawioną.

Zarzut p. Żeromskiego należy przeto ograni­
czyć do jakiejś tylko książki, źródło jego spro­
wadza się do owych przechwałek p. kustoset* 
a wrnbec tegc o tem, aby wogóle p. ku t o *  
zabawiał się strzelaniem do cennych książek 
jak rozuimeć się musiało zarzut p. Żeromskiego 
mowy być nie może -

Teks. Gleszciyńskiego
Zarzuty St. Żeromskiego, co do zniszczeniu 

przez oblanie sma.ami, czy lakierem rysunków 
Ant, (Reszczyńskiego, są nieuzasadnione.

Zbiór Leonarda Chudźkl.
W  ważnej tej sprawie, która szczególnie po­

ruszyła ludzi nauki w kraju, kom isja wykaza­
ła: W ycinki z gazet Leonarda Chodźki, zawib 
rające „Polonica41 z dzienników iranroskich, 
memiecKich, angielskich i włoskich, zebrane w 
latach 1825— 1870, a stanowiące ważne przy­
czynki do r. 1831, są  z u p e ł n i e  n i e n a r f t  
•szone  i znsjdują się w  8 grubych wolumi­
nach. Zniesiono je  w swoim czasie ^i&ed l ł  
laty) ze strychu, z poleceniu członka Rady ar­
chitekta Janowskiego, bo ciężarem swoim gre 
ziły wykrzywieniem belek. Zarzut więc zniszczę* 
nia tego „skurbu nieocenionego, nieopisanego 
dla historyków naszej emigiacyi*, za jaki moża 
być rzeczywiście uważany ów zbiór Chodźki, 
oie został sprawdzony, a powstał dlatego, ża 
p. Żeromski, rozgoryczony wogóle przenoszo 
niem zbiorów, o których uporządkowanie szcze­
rze się troszczył i właśnie miał je rozpocząć, 
wyjechał natycnmiast pod pierwszen wrażeniem 
z Rapperswilu, bez dokładnego rozujrzenia się 
w tem, co się stało.

Żarzyły nad-żyć.
Podawanie cudzych darów za swoje zarzucił 

kustoszowi p. Ruzyckiemu dr Henryk G i e r  
r z y ń s k i , przedstawiając specyaluie, żo mi na­
turę Chodowieckiego (Fryderyk W ieiri) ofiaro- 
wał Muzeum ś. p. Bukowski, a p. Rużycki pod­
pisał to jako dar swój. Kom isja po szczegółu 
wych badaniach stwierdza, że zarzut jest z g o ­
ł a  n i e u s p r a w i e d l i w i o n y  '

Ś. p. Bukowsai miniaturę tę chciał nabyć od 
Rużyckiego, jednak to nie nastąpiło. Znalazło 
się wprawdzie w brulionie inwentarza, że jest 
to dar H. Bukowskiego, ale Rużycki spostrzegł 
to i rzecz wtedy stwierdził, a następnie popra­
wił (zupek ie widocznie) w ton sposób, że prze­
kreślił nazwisko Bukowskiego, a wmsal „Dar 
W. R. D. R .J. Komisya stwierdziła ponad wszel­
ką wątpliwość, że miniatura Fryderyka W iel­
kiego, znajdnjąca się cbok Katarzyny i Maryi 
Teresj w gablotce z napisem „Złe ducny Pol­
ski", ofiarowaną zostaia przez p. Rużyckiego.

Stcsunek kustosza do bibliotekarza.
Co do tego podniosło kilka osób, że bibliote­

karze cierpień z powodu zwierzchnictwa kusto­
sza, który im dokuczał, a nawet, jak twierdził 
p. Zygmunt Wasilewski w piśmie publicznie i 
w telegramie do komisji, wprost dążył do w y­
parcia kaźdegc bibliotekarza z Muzeum.

Zenowicz koniowi wodze ściągnął, aż stępa 
kroczyć musiał.

— A co tam, paniczu? —  zapytał W asyl 
zdziwiony.

—  N*e widzisz to ?  Jacyś ludzie na złamanie 
kaiku pędzą.

—  To i co?
—  Puśćmy ich przodem.
—  Ta czego?
—  Nie chce mi się spotkania. Kto wie co za 

jedni
—  A  nam co do nich, a im co do nas r Może 

właśnie w tę stronę zawrócą, to i zdybanie nie­
chybne. Lepiej w cwał i drogę im przec.ąć, a 
po-em czy tędy, czy tamtędy, tył nasz jeno 
zobaczą

—  Jak chcesz.
Wasyl świsnął, konie aż się kładły, takiego 

kłusa wyciągnęły.
Lecz i tamc* z boku, widocznie już dojrzeli, 

bo swoim rumakom ostrogi dal*.
—  E co to ? —  krzyknął Zenowicz. —  Na 

rozdrożu wpaść na nas chcą? Hejże, W e  y lu ?
W asyl na kulbace się położył, świst przecią­

gły się rozległ i konie, jakby od ziem ;ię ode­
rwały, na skrzydłach zdały się lecieć.

A  tamtym widocznie w to graj.
Jak strzała mknęli napraed
Zenowicz już cio rozstaju dopadł. Nie patrzał 

nawet w bok, czuł tylko, iż jeszcze chwila, a 
zetknięcia się ominie. Wasyl tuż obok niego 
sunął, jak cień.

Wtem 7 tamtego orszaku biały koń wysunął 
się naprzód i już już gościńca dopędził.

Nagle krzyk się zerwał:

—  Retal Re ta! <
Zenowicz aż drgnął. Zapomniar o chęci unik-' 

nięcia spotkar;a. Usłyszał głos kobiecy, glos 
woła’ ący o pcmoc. Rycerz w n.m się ouezw&l.

Zdarł konia, aż nr zadzie go posadził, w le- 
wm zatoczył i w pędy ku niewieście, wzywają­
cej ratunka...

—  Cha, cha. cha! —  rozległ się śmiech sre­
brzysty. — Cha, cha, cha!

Znowu więc konia wstrzymał i zdziwiony pa­
trzał przed siebie. A  strojna niewiasta aż kła­
dła się od śmiechu, a tuż za nią łeb bulaaego 
się wysunął i śmiech simy, męski zawtórował

— ut, ci rycerz, co przed słabą niewiasta 
umyka!

—  I przyjaciół z;ę wstydzi!
 A  może gardzi nimi!
—  Atbo się ich boi! —  zachichotała biało­

głowa. ‘
Zenow icz oczy rozwarł i jeszcze nie wiedzia: 

kogo przed sobą ma. Myśli jego tak daleko 
były, tak cały w _ nich zatoną:, iż nie chciały 
zawrócić ku mezK t dawnej jeszcze przeszłości.

A ż uagL niby błysŁ pized oczyma zaświtał 
kor-? spiął, w skokach naprzód się rzucił i za 
wołał:

—  Czesia! Czesia!
A Sońki to nie widzicie!

—  W y, tutaj? 
k  widzisz Czesia, nawet i par Zenowicz

dziwuje się, jakom mogła za ciebie wyjść, za 
zbójnika takiego

óuż się dosięgli, z koni skoczyli i w serdecz­
nych uściskach witali. (C. d. n.)
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©o do władzy zwierLchniczej kustosza nad 
bibliotekarzami, komisya stwierdziła na podsta­
wie zeznań byłych bibliotekarzy pp. Karczew­
skiego i Kły szewskiego, ze kustosz Różycki do 
•praw bibliotecznych zupełnie się nie mieszał, 
a w tych rzadkich sprawach, w których aa, 
podstawie egu i aminu naaazaae było współdzia­
łanie bibliotekarzy z p. kustoszem, ze zdaniem 
ich liazył się.

Następnie co do niechęci kustosza dc biblio­
teki, komisy a stwierdziła istotnie, że p. knstosz, 
narzekając ciągle na brak miejsca i nie doce­
niając wartości i znaczenia biblioteki, uważał, 
źo w zamku mieścił się powinny tylko zbiory 
muzealne.

Zarzut te obmawiano byłych bibliotekarzy, 
okazał się plotką bez znaczenia, z którą am 
kustosz, ani urząd nic wspólnego nie mieli.

Dziwić się pewnemu rozdźwiękowi w Btosun- 
kach, pomiędzy kustoszem a bibliotekarzami 
rru-lno. gdyt z jednej strony byli to ludzie mło­
dzi o szerokim polocie i zupełnie innem zapa­
trywaniu na życie, w szczególności na kierunek 
rozizoju muzeum Rapperswilskicgo, z drugiej—  
człowiek, odda^ny od życ’ a, zamknięty jak pu­
stelnik w zamku, oddany bezgranicznie muzeum, 
lecz może nie zawsze rozumiejący dzisiejsze wy­
magań a w prowadzeniu takiej instytucyL Na 
tem właśnie podłożu mogła się wytwarzać atmo­
sfera dia obu stron niemiła.

!>  Odparcie zarzutów dra Kopery.

sprawie tej komisya wypowiedziała sąd 
następujący: ' "

Wartość zbiorów Muzeum Rapperswilskiego 
6potuała się z Ciężkim zarzutem p. Karczew­
skiego, ze to ’est „śmietnisko" oraz Dra K o-

f ery,  że . b l ag a ,  k ł a m s t w o  i g ł u p o t a  
a m p a n u j ą * .  Ostatni zarzut jest tem przy­

krzejszy, że wyszeał od kierownika jednego 
z najznakomitszych muzeów, krakowskiego Mu­
zeum Narodowego, który imieniem swem i sta­
nowiskiem poparł wybitne głosy oskarżenia. 
Mużna słusznie wytykać zbiorom Rapperswil- 
skim, że nie są systematycznie uporządkowane, 
ie  panuje w nich chaotyczność, że Drak w nich 
naukowego krytycyzmu, że nie’odpowiadają one 
co do układu naukowemu poziumowi zbiorów 
zagranicznych i wielu naszych, ze razi w nich 
niejeden przedmiot, który powinien być usu­
nięty. araki te i potrzebę naukowego uporząd­
kowania zbiirów uznawała i uznaje w całej 
pełni Rada muzeaina, a że .m nie zaradzono na 
tc złożyło się Wi6le okoliczności, nie zawsze od 
niej zależnych. Już sama geneza zbiorów, ich 
pochodzenie prawie wyłączrie z darów tułaczy 
t  szystkicn naszych emigracyj i ich rodzin, wy­
kluczała na długie lata możność systematycz­
nego ich uporządkowania. Zbiory tworzą ma- 
ga^yr pamiątek, z którego dziś fachowy kiero­
wnik może łatwo urządzić wzorowe muzeum, 
stojące na wysokości obcych wymagań mnzeal- 
nyćh które może dać systematyczny ooraz na 
3zych dziejów porozbiorowych we wszystkich 
ich okresach.

A  jesii to iest możliwe, to właśnie dzięki 
temu, że oDok usterek byio jednak dużo rzetel­
nego znawstwa, dzięki któremu zebrała się w 
muzeum i itna skarbnica pamiątek, z których 
wielu mogłoby mu pozazdrościć każde nasze 
muzeum.

obec tego r y c z a ł t o w y  z a r z u t :  „blaga, 
kłamstwo i głupota tam panują*, n ie  pr z e d -  
i t a w i a  s i ę  j a k o  s p o k o j n a  o c e n a n a u -  
k< w i, ale raczej j e s t  n i e r o z w a ż n ą  i 
s z k o d l i w ą  o p i n i ą .

Inne zarzuty I r&dy.

Komisya przesłuchała nadto pp. G e m b a- 
r z e ri k i e g u ,  K o p e r ę ,  P l a g i  e g o  i Dra 
W e i ' s ,  Hórzv przedstawili parę uwag co do 
■p^cyalności, w jakich pracują: p. Gembarzew- 
sk (rzeczy wojskowe), dr. Kcpe.a (ogólne u 
rządzenie muzeum), Plagia (numizmatyka), Weil 
(sprawy administracyjne). Cenne te intoi macye 
komisya przyjęła do wiadomości, i przekazała Ra­
dzie muzealnej do uwzględnienia.

Z c: eczem i kom.syt dozc stała jeszcze spra­
wa dubletów (Dra Sohulnickiego), która wyma­
ga jednak osobnej korespondencyi.

Aleksander Karcz.

Umowa rosyjsko-niemiecka.
Piryski „L e Matiu" podaje w numerze z dnia 

15 b. m. w ogólnych zarysach tekst umowy ro­
syjsko-niemieckiej, która ma być wkrótce pod­
pisana. Wedle wspomnianego dziennika na mocy 
omowy taj N i e m c y  rezygnują z wszelkiej po­
litycznej akcyi ( „L ’Alłemagne se desiuteressera 
•soiitiąuement") w tej części Persji, która na­
leży do Bfe-y wnływów rosyjskich. Niemcy zrze­
kają się równie praw do koncesyj na koleje, 
drogi, poczty i telegrafy, jak wogóle do wszel­
kich koncesyj, które i_ ogłyby mieć doniosłość 
polityczną Nawzajem R  o s y a. zobowiązuje się 
koleje, mające powstać w przyszłości, połączyć 
z koleją Bagdadzką, która wedle obecnej kon­
ces ji kończyć się ma w Chanekiu nad g-anicą 
persuą. ij zobowiązuje się Rosya otworzyć 
wstęp do Persy i caudiowf i przemysłowi nie- 
miectłiema. Wreszcie umówiono się ODastronnie. 
aczkolwiek poza ramami właściwej umowy, że 
Ro3ya me będzie sprzeciwiać sisj udziałowi 
obcych kapitałów w budowie kolei Bagdadzkie^

„Matm* dowodzi, że umowa ta nie jest ozna­
k ą  jakoby Rosya zobojętniała Na trój porozu­
mienia, które przeciwnie wzmocniło się w osta­
tnich pasach. Berliński „Lokal-Anzeiger1*, pół- 
urzędowy organ, powiada, że umowa rosyjsko- 
niemiecka zostanie wprawdzie wkrótce podpisa­
na, ale że doniesienia „Matina" są w niektórych 
kierunkach wątpliwe. „Neue Freie Presse“ w 
telegramie z Berlina potwierdza na podstaw.e 
wiadomości z „miarodajnego" źródła, że rosyj­
sko-niemieckie rokowania ukończą się wkrótce. 
Treś-i umowy źródło to nie podaje.

(Tel. „N. Reformy#).
Berlin, 17 sierpnia.

Weaług doniesienia „Voss. Z tg“ , n i e m i e c -  
k o - r o s y j s k a  n m o w a  zostanie niebawem 
s f i n a l i z o w a n ą .  Ze strony niemieckiej poło­
żono główny nacisk na m o ż l i w o ś ć  w y b u ­
d o w a n i a  k o l e i  b a g d a d z k i e j .

„Now. W rem a", pisząc o tej umowie, mówi 
o niej, jako o sprawie p e w n e j ,  która wkrótce 
będzie z a ł a t w i o n ą  po załatwieniu mniejszych, 
technicznych punktów.

S t r a p *  i  *■/ E o ^ y i i .
(Korespondencja „N. Ref.")

Petersburg, 13 sierpnia.
Rosya znajduje się obecnie pod znakiem no­

wego ruchu strajkowego, który przybrał zna­
czne rozmiary i obiał pracowników z rozmai­
tych gałęzi przemysłu. I  tak w Rydze strajkują 
robotnicy tartaków i fabryk wagonów, na Ura­
lu wybuchło bezrobocie w hutach żelaza i scali, 
w Wilnie i Smoleńsku strajkują robotnicy fa­
bryk sukna, w Ekaterinburgu spoczywają wiel­
kie cegielnie, w W ai sza wie opustoszały fabry­
ki obuwia. Liczba strajkujących robotników 
wynosi około 600.000, a żądania ich wychodzą 
poza szablon cennikowy i mają —  ze użyjemy 
wyrażenia utartego tutaj —  także cechy „po­
lityczne". I  tak robotnicy w rewirze przemy­
słowym Jarzewo obok podwyższenia płac do­
magają się grzecznego obejścia ze strony prze­
łożonych.

Pośród tego ruchu strajkowego zasługuje na 
szczegomą uwagę strajk w powiecie petersbur­
skim, a dalej w Jarze wie i Chladowie. W  por­
cie petersburskim już od dni 10-ciu strajkuje 
15.000 robotników, imieniem 12.0C0 tych ro­
botników przedłożyła osobna deputacya szefowi 
portu P.ipperowi memoryał, żądający podwyż­
szenia płacy dziennej z 2 rubli na 2 ruble i 
50 kopiejek, za każda nadliczbową godzinę po 
30 kopiejek, tudzież nie przyjmowania nadal 
kobiet do roDoty. Tymczasem w porcie nagro­
madziło się 200 okrętów handlowych, 1500 
bark z ładunkami, liczne żaglowce i holowniki 
parowe — a  nie ma rąk do ładowania i wy­
ładowywania towarów.

Dyrektorzy firm eksportowych, tudzież inni 
pracodawcy odrzucili żądania robotników, co 
wywołało pomiędzy strajKującymi snne wrze 
nie. I  oto nagle port zamienił się w obóz woj- 
SKowy. Policya, zanJarnwya, strzelcy i drago­
ni czuwają nad portem i nad tymi roDOtnika- 
mi, którzy zgłaszają się do pracy. Zakontrakto­
wano w Kronsztadzie 7000 robotników, ale i 
oni podjęcie pra«y uczynili zależnem oa speł­
nienia pewnych warunków. Szef portu Pipper 
otrzymał z Hamburga ofertę na do»tawienie 
1000 robotników niemieckich, a.e dotąd nie 
przyjął jeszcze tej oferty z obaw*, ażeby nie 
rozpętać nienawiści rasowej.

Straty Prm ekspertowych są już teraz zna­
czne. Liczne parowce angielskie, wynajęte gdzie­
indziej na czas oznaczony, opuściły tez ładun­
ku port petersburski i podążyły tam, gdzie na 
pewien oznaczony dzień mają się zjawić. Wszy­
stkie firmy handlowe zwróciły się telegrafii znie 
do Ltołypina z prośbą o przywrócenie w porcie 
normalnych stosunków. Stołypin zamiast ofiaro­
wać pośrednictwo rządu celem ułatwienia ugody 
pomiędzy pracodawcami, a robotniKami, zdobył 
się tylko na krok, godny stapajki i rozkazał spro­
wadzić do portu petersburskiego z więzień trans­
portowych gromadę skazańców, którzy mają ode­
grać rolę łamistrajków. Co z tego wyniknie —  
zobaczymy. Obecny stan rzeczy jest taki: W nor­
malnych czasach pracuje w porcie około 20 000 
robotników —  obecnie jest przy pracy 294 ła­
dowaczy; 118 wyrobników i 75 kobiet.

Diugi, wielki scrajk powstał w rewirze fa­
brycznym Jarzewo, gdzie porzuciło pracę 35.000 
robotników. Strajkujący domagają się obok pod­
wyższenia Dłac także za prowaozenia rozmaitych 
urządzeń dobra publicznego. Dyrektor fabryk 
„manufaktury“ , Bałaszew, zarządził lokaut, atoli 
robotnicy nie chcą przyjąć wypowiedzeń i obra­
chunków, ani opuścić pomieszkań fabrycznych. 
Tutaj zaszećt wyjątkowy w Rosyi wypadek. 
Mianowicie inspektor fabryczny Aleksiejew, 
przybywszy z Moskwy oświadczył się za speł­
nieniem prawie wszystkich żądań robotników, 
ale dyrektor Bałaszew odmówił. W obec tego 
zbliża się chwila przymusowego debżowania 
robotników, przyczem powstać mogą rozruchy. 
D i Jtrzewa przybył generał żandarmeryi Szczer­
bieniu, ażeby czuwać nad porządkiem.

Strajk w Rydze jest równie znaczny. W  por­
cie strajkują wszyscy robotnicy węglowi. Pa­
rowce haudlow6; „Bessarabń,", „Rosya“ , „Na­
talia", „Narew*, „Soine", „T jm b ek ", „Balto 
aia“ , „Traut", „Gurko", tudzież „Fnnismore" 
nie zostały dotąd wyładowane, skutkiem czego 
firmy wywozowe ponoszą wielkie straty. Robo­
tnicy żądają 2 rubli dziennej płacy. Do ruchu 
strajkowego robotników portowych przyłączyli 
się murarze, ślusarze i kowale. Władze rr-ądowe 
z góry wystąpmy przeciwka strajkującym i u- 
wjęziły przywódców ruchu. Na tę aibitralność 
władz odpowiedzieli robotnicy dalszemi strajka­
mi. I  tak porzucili pracę robotnicy tartaków i 
wielu iuuych fabryk.

Warszawa ma strajk szewców. O ile wiado­
mo tutaj, porzuciło w Warszawie pracę 20 .01)0 
szewców. Fabryki obuwia, wywożące swoje wy­
roby do Rosyi, ponoszą ogromne straty. Niektó­
rzy pracodawcy oświadczyli, że zgaazają się na 
żądania robotników, ale większość zajęła stano­
wisko odporne, skutkiem czego strajk trwa do 
chwili, w której pisana jest niniejsza korespon­
dencja.

Reakcyjne i nacjonalistyczne dzienniki rosyj­
skie dopatrują się w obecnym ruchu strajko­
wym objawów zbliżającej się rewolucyi sucyal- 
nej i już teraz przestrzegają rząd przed okrop­
nościami roku 1905. Bezstronny obserwator nio 
widzi wprawdzie widma rewolucyi, niemniej 
atoli musi przyznać, że położenie jest poważnw 
Przedewszystkiem zaś mnsi stwierdzić, że naj­
większą winę ponosi rząd. Brak opieki nad ro- 
bctaiKami, cą g łe  prześladowania, a wreszcie 
ustawa z dnia 4 marca b. r., ograniczająca, a 
raczej znosząca możność organizowania się ro­
botników —  oto główne powody strajków. 
Przeciwko repiesaliom, które spadły na robotni­
ków z mocy wspomnianej ustawy, oświadczyli 
się nawet wielcy przemysłowcy, wystąpiła tak­
że przeciv. „ o  nim komisya finansowa Rady pań­
stwa —  ale bezskutecznie.

Rząd przedłoży1 wprawdzie trzeciej Dumie 
projekt ustawy o robotnikach,  ̂ ale październi- 
kowcy i nacjonaliści postarali jię  o to, że 
ustawa ta zostj ła odłożona „ad calendas grae- 
cas". Komisya Dnmy odrzuciła nawet przepisy 
o ubezpieczeniu roDotnikow na wypadek choro­
by. Oczywiście nie można się dziwić, że pośród 
robotników panuje rozgoryczenie, które znajauie 
wvraz w strajkach, powstających z powodów, 
niezupełnie wystarczających. I  to właśnie jest 
groźnym objawem.

Zmarły przed kiiku dniami w Hadze maiarz Jó­
zef Igraels należał do tej trójoy wielkich artyzmem, 
a małych wzrostem malarzy, którzy byli ohlubą 
sztuki X IX  w.eku. Byli to ireóle alfabetn: Israeia, 
Matejko, Menzel. Ozy Israels był pom!ędzy nimi 
najmniejszy —  wątpimy, trudno bowiem, ażeby 
ktoś „prześcignąć" mógł pod tym względem Men- 
zlr, ale że był najbrzydszym, to nie ulega wątpli­
wości. Bajecznie kabłąkowate nogi czyniły go po­
dobnym do postaci, znanych z Każdego pisma hu 
morymycznego. Kclabryjoki kapelns- na głowie kłó­
cił się gruntownie z temi nogami, a twarz, około 
na brodą, stawała „ię „artystyczną" dla widza do­
piero wtedy, kiedy się powiedział, że mc przed sobą 
IsraSlsa.

W towarzystwie ożywiał się dopiero i czynił 
należyte wrażenie, A podobnie, jak Goethe, umiał 
z każdym rozmawiać: z politykiem o polityce, 
z mecenasem sztoki o sztuce, z filozofami o filo­
zofii. Może na wzór Goethego mówił z masarzami
0 kiełbasach. Najhardziej ożywiał się, nawet gdy 
liczył już przeszło 85 lat życia, kiedy piękno ko­
biety przynosiły mu kwiaty. Umiai z niemi chyba 
rozmawiać, skoro piękne panie, wyszedłszy od nie­
go, zachwycały się nim zupełnie szczerze.

Chętnie rozmawiał z dziennikarzami, ale wtedy 
przybierał pozę, koloryzował i retuszował wcale 
ryzykownie. Miał widocznie z gófy ułożoną auto­
biografię iteoryę sztuki, płynęły mu bowiem z ust 
frazesy, które trzeoa było tyiko stenografować, a 
potem przepisać 1 oddać do druku. Opowiadał ze 
swego życia szczegóły, które notorycznie nigdy się 
me zdarzyły, przynajmniej w formie przez niego 
podauej, o swojej rzekomej walce o byt, o zmud- 
nem dążenia „ad astra". Biografie Israelsa trzeba 
będzie oczyścić z tych retuszowanych szczegółów

Kiedy IsraSls w 22 toku żyoia ndał się do Pa­
ryża, gdzie pobielał naakę u malai*a Picota, czy- 
itaj woay „akademika", otrzymywał od ojca 100 
franków na miesiąc. Było to w roku 1844, a więc 
100 franków nawet w Paryża było przyzwoitą 
sumą. Czy ojciec, -tóry był przełożonym żydowskiej 
gminy wyznaniowej w Meppel w Holandyi, nie da­
wał synowi ^naddatków" —  nie wiadomo.

Wszystko, co poaczas trzyletniego pobytu w Pa­
ryża stworzył IsrCels, począwszy od słodkich wło­
szek, a skończywszy ca sztywnych obrazach histo­
rycznych, nie ma żadnej wartości. Okoio 1848 r. 
powrócił Israels do Holandyi i osiadł w Amster­
damie. W  r. 1860 tamtejsze Towarzystwo sztuki 
nabyło od nitgoo brąz historyczny. „List Oldenbarne- 
yeldta" za 800 guldenów. Jak na owe czasy Buma 
wcale piękna, chociaż nie można jej naturalnie po­
równywać z cenami 50.000 ao 100 0 )0  guldenów, 
które płacono w ostatnich czaBach za jego obrazy.

Zwrct w jego działalności artystycznej nastąpił 
w r. 1855, gdy Israels z powoau choroby udał się 
do opuszczonej wsi rybackiej, z której powstała o- 
becnie miejscowość kąpiemwa Zandwoort. Tntaj o- 
tworzyły się przed nim nowe horyzonty. Od tej 
pory pi.zestał malować „sceny historyczne". I oto 
powstał jego obraz p. t. „P o burzy", na którym 
dziewczyna wygląda powr >ta ojca, czy narzeczone­
go. Tu widać jnż zwrot kn Rembrandtowi. Nieste­
ty zwrot nie był jeszcze gruntowny i Israels stwo­
rzył jeszcze niejeden obraz „wzruszający" w stylu 
niemieckich iiustracyj familijnych. Sentymentalny 
obraz „Rozbitki" znalazł w r. 1862 na wystawie 
w Londynie wielkie r znanie.

Ala już w Anglii odkryto Turnera, a we Fran­
c j i  stworzyli nowe wartości "Rousseau, Daublgny, 
Oorot I Inni. TsraSls otyni nowy z w r o t -i  odtąd 
idzie jnż właściwą drogą. Sceny i  życia rybaków
1 krajobrazy morskie wychodzą z jego pracowni w 
Hadze i znajdują niepodzielne uznanie krytyki. 
Tworzył do ostatnich lat swego życia rzeczy kapi­
talne, a wystawa jego dzieł w r. 1904, urządzone w 
80 rocznicę urodzin artysty, dała przegląd jego 
wspaniałego dorobku. Był mistrzem barw i nastroju.

E c h a  lo t n ie .
ZakoDane, 15 sierpni a.

(Sezon się irzechylą. — T-zygotowanie do święta grnn* 
waldzkiesjo — Zjazć inteligencyi góralskiej. — Tury­
styka tatrzańska. — iOłkuszo sezonn. —  Niedomagania

chroniczne. — Zakład dra Chramoa. —  Nowiny).

Połowa sierpnia, okres przełamującego się sezo­
nu, to pora przygotowania bilansa tegorocznej le­
tniej kampanii Zakopanego. Wprawdzie de tej 
chwili pociągi dowożą jeszcze ciągle zapóźnionych 
gości, ale są to jnż tylko niedobitki tej armii, któ­
re w drodze powrotnej z innych uzdrowisk, korzy­
stając z wspaniałej pogody przybywają na kilka 
dni ostatnich do letniej stolicy Polski. Ostatnie 
dwa dni świąteczne brzmiały niepamiętnym roz- 
gw rem na ulicach Zakopanego. Roiło się od wcze­
snego ranka do późnogo wieczora od automobilów, 
powozów i furek, a w przepełnionych restauracjach 
i cukierniach rozbijano się o stoliki i krzesła. Urzę­
dowa J.sta wykazała dooiegajacy 9 tysiąc gości, co 
daje najwyższą dotąd -lutowaną o tej porze cyfrę.

Po wspaniałym dnin „Macierzy śląskiej", mie­
liśmy dziś „Lsleń pogotowia tatrzańskiego". Nie­
wieści świat Zakopanego, zachęcony rezultatem 
składki na Macierz śląską, rozwinął nie mniejszą 
gorliwość w zbieraniu przymusowych datków na 
sympatyczną instytucję pogotowia. Przy rozstawio-. 
nych gęsto stolikach kwestowały najpiękniejsze 
przedstawicielki Warszawy, Lwowa i Krakowa 
i zwijały się tak sprawnie, że udekorowały orde­
rem Pogotowia całą publiczność zrhopiańską, Obe­
cnie jako ostatni punac progremu sezonu wysnwa 
się „Dzień grunwaldzki", oznaczony na 22 b. m. 
Wstępem doń był urządzony wczoraj w . ali hotelu 
„Morskie Oko" „W ieczór grnnwaldaHi" z  prz zna­
czeniem dochodu na dokończenie pomnika grun­
waldzkiego w Zakopanem. Oprócz obfitej części ma- 
zyoznej w program tego wieczoru wohodziły prze­
mówienia pp. mecenasa Fr. Nowodworskiego z W ar­
szawy i Kazimierza Tetmajera. Z  obchodem po­
święcenia kam'enia węgielnego połąozonj będzie 
oryginalny w swoim rodzaju i jazd przedstawicieli 
inteligencyi górabkiej, to jest tej, która wyszła 
z lndności Podhala. Przybędą więc przeatawlolele 
literatury, sztuki, dnehowleństwa, nanozyoiele gim­
nazjalni i inżynierowie, słowem potomkowie tubyl­
czej ludności, którzy poczuwają się do obowiązku 
zamanifestowania swej efnog^aficzno-nwarowej od- 
rębnośol.

Turystyka tatrzańska, której pionierem jost 
w pierwszym rzędzie obok sekcyi turystyoznej „T o ­
warzystwa fatrzańi Klegn", także „Akademickie koło 
curystyozne", dźwignęła się bardzo w ostatnim se­
zonie, Skaraniem sekoyl odbywały się codziennie 
n:emal większe mb mniejsze wycieczki pod prze­
wodnictwem wytrawnych i doświadczonych turystów 
w których młodzież brała tłumny udział. Natomiast

coraz rzadszemi są prywatne wycieczki, tLrządzane 
pod przewodnictwem góralskich przewodników, gdyż 
wysoka taksa dzienna przewodników, zwłaszcza 
pierwszej klasy odstrasza mniej zamożnych wy- 
cieczkowców. Przed kilku dniami sekeya tutejsza 
oprowadzała po Zakopanem grono turystów duńskich, 
którzy przybyli ta górami od strony węgierskiej 
i przez jeden dzień zatrzymali się w Zako ,nem.

Pomimo, że w tym sezonie nie mieliśmy przed­
stawień teatralnych, nie odcznwano ich braku 
awłaszcza, że zastępowały je liczne wieczory mu­
zyczne, koncerty 1 widowiska urządzane w sali 
„Morskiego Oka". Występował przez szereg wie­
czorów ze znacznem powodzeniem lwowski kaoai<t 
„ Ui ' , urządzili dwa udatne przedstawienia rewietki 
tatrzański® pod tytułem „Pod wsciekniętą Turnią" 
pp. J. Żuławski i F. Gwiżdż, a od jntra zapowia­
da trupa lwowsktego teatru ludowego przedstawie­
nie „Moralności pani Luiskiej", Z koncertów, któ­
rych odbył się cały szereg, największym powodze­
niem cieszył się koncert Eazcewicza.

SrodowisKiem życia towarzyskiego pozostał liłą 
tiadycyi zakład dra Chramca, w k>,órvm gości 
* chwili obecnej przeszło 250 osób, to jest tyle 

ile pomieścić zdołały wy Kończone w części pawi­
lony nowego gmachu wzniesionego przez Towarzy- 
sfwo aacyjne. Z postępów dotychczasowej budowy 
wnosząc i z urządzeń wprowadzonych w wykoń­
czonych jnż częściach gmachu, zakład dra Ohramca 
staje w zupełności na wysokości wymagań nanki, 
t  jgieny, wygody i komfortu. Wykończono jnż głó­
wny pawilon ma 140 pokoi gościnnyoh urządzo­
nych z wysosim komfortem. Front gmachu cztero­
piętrowego zwrócony jest na połuanie, u znaczna część 
pokoi ma balkony przystrojone kwiatami. Pokoje 
i cały gmach ogrzewane są eentralnie wodą gorącą, 
kiór° doprowadzona jest do aranów w Każdym 
pokojn.

Obecnie wykończa się zachodnie skrzydło z ram­
pą wjazdową, gdzie mieścić się będzie westibnl, 
porty erka, binra zarządu, pokoje ordynacyjne dla 
lekarzy, sale jadalne, czytelnię, salę bilardową, salę 
taneczną i foyer.

W  miarę rozwijania się zakłada w następnych 
latach projektowaną jest budowa bomu zdrojowego, 
który zaokrągli kompleks gmaohów zrkładowych 
i pomieści między innemi nowe łazienki i zakład 
wodoleczniczy, który dotychcz&j mieści się w dre­
wnianych bud)ukach ocalonych od pożaru.

Ponie ffaż żadna Korespondencja z Zakopanego 
nie może się odbyć bez skarg i użalań, przeto i ja 
zapiszę na tem miejsca uzasadnione skargi na nie­
domagania pocztowe. T utorzy urząd pocztowy 
cierpi przedewszystkiem na chroniczny brak sił. 
Urzędnicy w nełni sezonu n!e mogą podołać na­
wałowi pracy, skataiem czego publiczność często 
w godzinach nadejścia poczty wyczekiwać musi 
długo przy okienkach, gdyż urzędnicy zajęci są 
tortowaniem listów. Listonosze roznoszą pocztę tyl­
ko 2 razy dziennie i doręczają przesyłki spóźnione, 
gdyż nie są w stanie podołać nawałowi. Tym sto­
sunkom dyrekcja poczt ma obowiązek coprędzej 
zara izić.

W  wyzszym jeszcze stopniu uzasadnionemi są 
Bkargi na zuchwalstwo i samowolę woźnioów i do­
rożkarzy, którzy nie czując nad sobą silnej ręki 
komisarza klimatycznego, uprawiają często pospolity 
rozi ój nau publiczność ą.

Publiczność skarżąca się w klimatyce otrzymuje 
stale odpowiedź, że komisarz nic na to poradzić 
o  e może. Sądzimy, że władze komisarza jest dość 
silną, aby wywalczyć poszanowanie dla siebie i po­
szanowanie taksy i przepisów przez rozzuchwalo­
nych, stale, na pół pijanjch woźnico w Za rząuów 
poprzedniego komisarza rygor był w ięsjzy i skargi 
na nadużycia rzadsze. Nie uiniejsze nadużycia po­
pełniają woźnice w Nowym Targu, -itó-zy stale żą­
dają opłat o jedną trzecią wyższych od tych, jakie 
mają przepisane taksą dc Pienin i Szcza wnicy. P .

Kronika.
Kraków, 17 sierpnia.

Zwrot W pogodzie. Upały i posacha, które naj­
dłużej trwały w NiemczecU, ustąpiły 1 tam naresz­
cie, a przedwczoraj temperatura znacznie się ob­
niżyła, z licznych zaś miast donoszą o deszczach. 
U nas od kiikr dni panuje również umiarkowana 
temperatura, a wczoraj kn wieczorowi było nawet 
chłodno. W  okolicach Krakowa spadły obfite de­
szcze. Dzisiaj w mieście termometr wsKazywuł o 
godzinie 7 ranę tylko 10 stopni powyżej zera.

Urodziny cesarza Z powoda nrodzin cesarza 
odegrają w dniu 17 b, n o  godzinie 8 wieczoiem 
wszystkie muzyki tutejszych pułków piechoty przed 
odwachem na Rynuu głównym, hymn cesarski wraz 
z capstrzykiem. Dniu 18 b. m. o godzinie 4 '30 ra­
no odbędzie się pochód tych muzyk głównemi uli­
cami miasta, poczem odbędzie się o godzinie 8 ra­
no parada wojskowa całej załogi krakowskiej, pod 
komendą marszałka polnego porucznika Bohm-Er- 
mollego na Błoniach. W jazd na Błonia dla zapro- 
bz mych gości przez nlicę Wolską do ołtarza polo- 
wesro, nstawionego przy wejściu do Parku Jordana, 
pozatem przystęp dla publiczności dowomy poza 
obrębem obszarn dla parady przeznaczonego.

Sprawy miejskie. Sebcya skarbowa uchwaliła 
wczoraj imieniem rady m. oraz imieniem własnem 
wnioski mi gistratn i sekoyi I. (ekonom.) w spra­
wie ekstabuiacyi czynszu ziemnego realności Iwh. 
2809, następnie imieniem własnem uch? .  lila wnio­
ski w sprawie zaprowadzenia światła gazowego w 
jatkach poddomlnikańskioh, w sprawie kredytu na 
knpno grantu dla regulacji nl. Skałeoznej, wreszcie 
udzieliła trzem rękodzielnikom j redytu z fundnszn 
Dietla i arcyksięcia Rndolfa

Strajk ślusarzy budowlanych w Krakowie.
Dzisiaj prawdopodobnie zakończy się strajk robot­
ników ślusarskich budowlanych, trwający jnż od 
dwóch tygodni. Strajk spowodował zastój przy bu­
dowach.) pracowniach. RobotDtcy strejkująej do­
magają się skrócunia czasu pracy z 60 lub 57 do 
64 goazin tygodniowo, uregulowania płao akordo­
wych, podwyższenia wynagrodzenia dziennego do 
16 proc. i dodatkowego płacenia za naaobowiązko- 
W« godziny pracy.

Dzisiaj toozą się rokowania ngodowe między 
majstrami a robotnikami. Ponieważ robotnicy czę­
ściowo obniżyli wysokość swych postulatów, dia- 
tego jest nadzieja, że majstrowie uwzględnią żą­
dania strajkujących i dzisiaj zawartą zostanie u- 
goda.

Wpisy w krakowskim instytucie muzycznym roz­
poczną się dnia 26 sierpnia w godzinach od 10 
do I i od 4  do Instytut przyjmuje uczniów na 
naukę fortepianu i sarzyplec jnż od 7 roku żyoia.

Pragmatyka służbowa nauczycieli szkół śn d -  
nlon. Związek państwowy towarzystw nauczycieli 
szkół średnich przedłożył w tych dniaoh minister­
stwa ośw.aty Drojekt nowej pragmatyki słcżbowej

dla nauczycieli jzkół średnich. Projekt zawiera na­
stępujące ważniejsze postanowienia: Wszystkie po­
sady b«dą rozdawane drogą Konkursów, która ma­
ją być rozpisywane natychmiast po utworzeniu się 
waKanin. Ciała nanczycielskio przedkładają pierw­
sze terna na wolne posady. Przy ^kwalifikowaniu 
ubiegających się bądź o posady suplentów, bądź o 
posady nauczycieli rzeczywistych (głównych) należy 
w pierwszym rzędzie uwzględnić liczbę lat służby. 
Nauczyciele rzeczywiści otrzymują natychmiast 
staie posady. Dotychczasowe próbnr trzechlecie od­
pada. Kandydaci próbni mogą w ciągn pierwszegt 
roku być uaunięci, jeżeli Komisya kwalifikacyjna 
uzna ich za niezdolnych do zawedn nauczycielskie­
go. Kwalifikacya nauczycieli ma być oznaczana 
stopniami: „bardzo doDry", „dobry" i „mniej do­
bry".

Dla szkół średnich i równorzędnych zakładów 
naukowych Komisje kwalifikacyjne mają b.vć utwo­
rzone w minieterslwie oświaty, tudzież przy Ra­
dach szkolnych krajowych. Komisje kwalifikacyjne 
krajowe mają być utworzone osoono dla szKÓł we­
dle języka wykładowego. Składają się one z 7 
członków, z których czterech wybierają ze swego 
łona nauczyciele na przeciąg 3 lat. Obradują one 
w sekcyach narodowych. Tajemnica urzęiowa, 
ile tego wymaga interes państwa iub osób pry 
watnycb, obowiązuje nauczycieli zarówro w czyn­
nej słnżbie, jak o tez na emeryturze. Udział nauczy 
cieli w stowarzyszeniach zalety tylko od przepisów 
ustawy o stowarzyszeniach. Nauczyciele, zarządza 
jący gabinetami, bibliotekami i ogrodami szkolne- 
mi otrzymać mają osobne honoraryum za te fun- 
keye, albo też na ich życzenie czas na te prace 
ma im być wliczony do godzin szkolnych. Tytuł 
„profesor" jest ustawowo strzeżony i ma być przy­
znawany tylke przez państwo osobom z wykształ­
ceniem akademickiem.

Zniżki kolejowe dla nauczycielstwa. Nauczy­
cielstwo szkół pospoUtych i wydziałowych od Bze- 
regu lat czyni starania o przyznanie mu stałych 
legitymaoy) kolcjowyoh, uprawniających do kupnu 
bileiów Kolejowych po zniżonej cenie. Przyznawan 
obecnie nauczyoielstwn „zniżka" kolejowa ograni 
oza się do tego, że nauczyciel może jechać klasą 
drugą ze  opłatą należytości klasy trzeciej przy po­
ciągach osobowych, zaś przy podróży pociągiem po­
spiesznym as opłatą biletn klasy urngiej pociąga 
osobowego —  O każdą jednak taką kartę należy 
wnosić osuone podanie i pokryć kaszta stemplowe 
wynoszące 1 kor. 60 hal. Nauczycielstwo wobei 
ogólnie panującej dzisiaj drożyzny, nie może sobie 
pozwalać na jazdę ki. II., to też z tych „zniżek" 
bardzo mała liczba nauczycieli korzjsta.

W  styczniu b. r. bawiła w Wiedniu w sprawaoh 
nauczycielskich depntaoya krajowego Związku nau­
czycielskiego z Krakowa i wraz z delegatami or- 
ganizacyj nanczycielsKich z innych krajów zjawił- 
rię w sprawie zniżek kolejowych dla nauczycielstwa 
u ówczesnego ministra koiei dra Głąbińskiego, któ­
ry przyznał żądaniom nauczycielstwa zupełną słusz­
ność i przyrzekł rozpatrzeć bl'żej oała spra wę oraz 
obliczyć ofekt finansowy nauczycielskich legityma- 
cyj kolejowych; zapewnił tez aeputscye, żc sprawa 
ta może być każdej chwili załatwiona w drodz* 
rozporządzenia min., o ileby przyznanie nauczyciel­
stwu legitymacyj Kolejowych nie spowodowało wiel­
kiego zmniejszenia dochodów min. kolejowego (co 
zresztą obliczenie wykaże). Nie wiadomo, czy obli­
czenia te przeprowadzono jnż w ministerstwie, to 
też organizacje nauczycielstwa niemieckiego i iło- 
wiańskiego wniosły obecnie dla przypomnienia mi 
nisterstwu ponownie msmoryały, zwłaszcza, że na­
uczycielstwo na Węgrzech nzyskałc eż zniżki ko- 
lejuwe (legitymacye) — Może ministerstwo załatwi 
nareszcie to, oo poprzedni minister nauczycielstwa 
przyrzekł.

Z teatru w Farku Krakowskim. Nowy pro-1
gram występów gościnnych A. Zfiwa dzklego i Ma­
ryi Jacooi Zawadzkiej przyjęty został tak jak po­
przedni, z aplauzem przez licznie zebraną publi­
czność. Wypełni on przeto i dzisiejsze przedsta­
wienie.

W  toku próby z przepysznej komedyi Al. br. 
Fredry: .Gwałtu co się dzieje". Premiera w so­
botę.

Pożar W piwnicy. Dzisiaj rano o godzinie 10 
zapalił się w piwnicy, należącej do szynka Maury­
cego Steina przy ul. Rakowickiej, spirytus, wskutek 
-zego powstał pożar. —  Zawezwana straż ogień na 
szczęście zlokalizowała. Nie obeszło się jednak beą 
nieszczęśliwego wypadku, bo zajęty w szynku po-' 
niocnik sklepowy, Adolf Sauerstrom, ciężko się po­
parzył. Zaopatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Kradżleż W synaftodze. Wczoraj po południu 
wkradli się nieznani sprawcy prawdopodobnie przer 
okno do synagogi przy nl. Szerokiej 1. 24, rozbił 
znajdującą się tam puszuę i zabrali całą gotówkę.

Wyskoczył z wagonu. Dziś w nocy przywie­
ziono na stacyę krakowską 43 1etniego maszynistę 
Kolejowego ze Lwowa, Jana Jaremę, który jadąc 
z Wiednia, dostał w wagonie atakn szału i koło 
Przerowe chciał wyskoczyć przez okno. Jadący 
z nim pasażerowie przytrzymali go jednak i ura­
towali go od śmierci. Kiedy wstrzymano pociąg, 
Jarema i dołał wyrwać się z wagonu i upadł na 
dragi tor, raniąc się dotkliwie. W  Przerowie zao­
patrzono go prowizorycznie i przywieziono do 
Krakowa, gdzie go pogotowie odwiozło do szpitala 
św. Ła arza.

Z  k r a j f i .

l-szy zjazd Podhalan ku czci Kazimierza Tet­
majera W Zakopanem odbędzie się jaz za kilka 
dm t. j. 19 1 20 b. m. Zjazd zapowiada się świet­
nie i poruszone będą na nim doniosłe sprawy gó­
ralszczyzny i nasz -go Indu. W  sekcyach będą się 
toczy ó obraay nad sprawami ekuuomiczneml Pod­
hala, jak letnlctwo, mleczarstwo, przemysł, oświa­
tą, etnografią, zwiedzaniem Tatr, sztuką Podhala, 
Kwestyą spiską przez osobnego referenta i. t. d.

Wobec tego, że zjazd ma na celu tyiko sprawy 
humanitarne i stoi ponad wszelkiemi nartyami po- 
litycznemi, pożądane® jest, by w ooradach wzięia 
nćzlał nietylko irteligeneya, kobiety i duehowiuń- 
stwo podhalańskie, ale by także ci ludzie, którym 
dobro naszego luóa szczerze leży na serca, przy­
byli na zjazd z referatami.

Obrady zjazdu rozpoczną się 19 b. m. w sobotę 
o godz. 10 rano w sali „Sonoła" przy ryntu w 
Zakopanem. Komitet żadnych zaproszeń nie roz­
syła, Dla uczestników przygotuje noclegi.

Z Przemyśla. (Handlarz żywym towarem. —  
Omal nie nieszczęście. —  Samobójstwo żołnierza).

Ouegdaj w nocy aresztowała policya na dworcu 
starego żyda z Jarosławia, Dawida Rosenblnma, 
który jechał w kierunku Makowa, wioząc ładną 
15-łetnlą dziewczynę, Annę Zobko, którą zabrał 
z Bnkaczowlec rzekomo do służby u siebie. ' Dzie­
wczyna nie umiała powiedzieć, dokąd jedzie. Po­
nieważ zachodziło podejrzenie, że Rosenbium chcia-

f  aest wszelkie robactwo. N& karakony proszek  indyjski, na pluskwy niezawodne tynktura Ting-Tinrj, na mole 
Antyroolina, naftalina, papier juchtowy i tynktura. Na sktadzie w  wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydlą, toai. o ? 12 h., sławna z dobroci woda kolońskafl, 8C h. Znana z dobroci eseneya sosnowa, 
rozpylacze wody do ust, artykuły kąpielowe, artykuły hygieniczne dla Paź i t. d. Kobieca dyskretna ekspedycya
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ooojeją  wyw ieźć dla ceiów rozpusty, zatrzymano 
W aresztach.

Dnia 15 b, m. wszedł do starej studni przz ul. 
Mickiewicza robotnik Mikołaj Buz w celn wyczy­
szczenia jej. Z powodu gazów, stracił przytomność 
1 byłby zginął, gdyby nie wczesna pomoc ze stro­
ny straży pożarnej. Pompier Antoni Wołoszyn, 
który właśnie dla ratowania owego robotnika 
wszedł w dół i przywiązał go liną, sam utegł te­
mu samemu losowi. Zaledwie wyciągnięto jednego, 
Już drugi leżał napół nieprzytomny. Na szczęście 
pompier przywiązany był liną, więc wyciągnięto 
go zaraz. Obydwóch zatrutych gazami po ocuceniu 
sdwieziono do domu i oddano opiece lekarskiej.

Dnia 14 b. m. w Pikulicach na strzelnicy wy- 
Itrzałem  z k a ia b in a  odebrał sobie życie szerego­
wiec 10 p. p., nazwiskiem Michał Szwec. Powód 
tamobójstwa nieznany.

Świętokradztwo, w  Borkach duminikańskich 
zplostł się do klasztoru 0 0 . Dominikanów jakiś 
człowiek i przedstawiwszy się jako grajek wędro­
wny, prosił o nocleg Przyjęto go, nakarmiono, da­
no nocleg, na drugi zaś ozień rano przekonano się, 
że z kaplicy zginęły kosztowne wota. Dano znać 
landarmeryl, ta zaś natychmiast odszukała święto­
kradcę w osobie owego wędrownego grajka. Spraw­
cę odstawiono do sądu.

Zabójstwo. W  Dolinie w restauracyi Nowy 
Świat w czasie zajścia uderzył murarz Karol La­
sota tak Bilnie w twarz tuwarzysza zabawy Anto­
niego Mielnika, że uderzony padł i wyzionął ducha. 
Zabójcą zajęła się żandarmerya, zwłoki zaś zabi­
tego odstawiono do miejscowej kostnicy.

Nowa Rtacya telegraficzna. Z dniem 16 b. m. 
Dtwartą została przy urzędzie pocztowym w Knia- 
tn (powiat Złoczów) stacya telegraficzna z ograni­
czoną służbą dzienną.

Z  z a b u r u  r o s y j s k ie g o .
Z Warszawy. (W ycieczka ceramików. — Pożar 

w pasażu Simonse )
"Wczoraj przybyła do Warszawy z Rade mla w y­

cieczka galicyjskich ceramików. Wycleczkowcy u- 
dadzą się stąd do Pruszkowa, Włocławka i Często­
chowy.

W  pasażu Simonsa wybuchł na piątem piętrze 
w pracowni tekturowych pudełek Feldmana, wielki 
pożar. Ogień spostrzeżono, gdy płomienie buchnęły 
przez okna ku Nalewkom. Straż pożarna mimo 
ogromnych trudności, mimo ie  strażacy mdleli 
z osłabienia wskutek gryzącego dymu, zdołała ogień 
zlokalizować. Szkody wynoszą kilkanaście tysięcy 
rubli. —

Gospodarz i lokator. Pisma warszawskie do­
noszą:

Wiadomo ogólnie, iż apetyty kamienicznikow 
warszawskich nie mają granic. Wymowną ilustra- 
cyą tego może służyć wesoły zatarg między wła­
ścicielem jednego z domów najbliższych w okoli­
cach Placu Teatralnego a jogo lokatorem, znanym 
w Warszawie di L.

Ów kamienicznik, dzierżawca złotodajnego mo­
nopolu magistrackiego, przed dwoma laty wynajął 
za 3 260 rubli lokal dr L., nawiasem mówiąc* rów­
nież właścicielowi domn.

Nowy lokator przystąpił do gruntownego odno­
wienia mieszkania, które urządził z takim przep - 
chem, iż samo odrestaurowanie ścian kosztowało o- 
koio 2000 rubli. W  ten sposób oczywiście podnio­
sła się wartość lokalu, oo podnieciło apetyt go­
spodarza; na przeszkodzie jednak zakusom pod­
wyższenia komornego stanęła czteroletnia umowa 
pajm n - —

Niechęć kamlenlcznika względem lokatora wzro­
sła jeszczo bardziej, gdy dr L. począł energicznie 
występować przeciw niechlujstwu hygienicznemu, 
rozwieimożnioiiemu w rzeczonej posesyi. Lokatoro­
wi z polecenia gospodarza poczęto pod komendą 
stróża czynić szykany, by zniechęcić go tym spo­
sobem do porzucenia mieszkania. Gdy to nie po­
mogło, gospodarz w przypuszczeniu, Iż dr L. zgu­
bił umowę, lub tez oDawiać się będzie zanłt-cenia 
kuntrawencyi, wy mówił mu rejentalnie mieszkanie. 
Od tej pory jozpoczyna się farsa. Na wezwanie 
fejentalne kolega-kamienicznik odpowiedział rów­
nież rejentalnie, iż propozycya wodoc umowy ter­
minowej —  nic go nie obchodzi.

"Wówczas monopolista magistracki postanowił 
imać się innych sposobów. K-edy więc nadszedł 1 
lipca, nie zgłosił się po odbiór komornego w przy- 
puszczenia, iż dzięki temu będzie mógł zaskarżyć 
lokatcra do ądu i uzyskać nań wyrok. Spotkał go 
jednak zawód, gdyż dr L., w myśl prewa, złożył 
należną gospodarzowi tenutę dzierżawną w Izbie 
obrachunkowej. Nieziażony tern właściciel posesyi 
wywiesił kartę na bramie. "W wyniku kan lydaci 
kołaczą do mieszkania dra L., w odpowiedzi jednak 
słyszą tylko pogwizdywanie, co w całej kamienicy 
budzi ogólną wesołość.

Epilog oryginalnego zatargu ro/egra się ostate­
cznie w sądzie, gdyż lokator, zmęczony aenerwują- 
cem dzwonieniem, wyjechał za granicę, postanawia­
jąc za powrotem wystąp!ć przeciw gospodarzowi o 
zwrot kosztów podróży...

Po powodzi W Lodzi, Z Łodzi donoszą: O ile 
na razie  dało się stwierdzić, woda skutkiem  wczo­
rajszej ulewy wdarła się do 80 mieszkań w sute- 
rynach  w obrębie 3 i 4  cyrku łów . Strum ienie wody 
z taką szybkością wdzierały się do nisko położo­
nych mieszkań, że mieszkańcy zaledwie z życiem 
njść zdołali, f ozostawiając na pastwę żywiołu cały 
sw ól dobytek.

oioiowmcy, zebrani w hotelu Klukasa przy ul. 
Cegielmanej, nie zdążyli tego dnia zjeść obiadu, 
zaledwie Dowiem przełknęli zupo, woda wdarła si, 
gwałtownie do suteryn mieszczących kuchnie i 
zalała wszystko, gasząc jednocześnie ogień w ku­
chni, o daiszym więc ciągu obiadn nie można było 
nawet marzyć.

Za Helonowem, w miejscowości zwanej Kusy- 
Ląt zebrało się wody na półtora łokci wysokości, 
co stanowiło niezwykły widok, tem więcej, że sku­
ta m wiatru cała* ta masa była wzburzona, two 
rząc bałwany, jakby na jakiemś ogromnem je ­
ziorze.

N ieszczęśliw e wypadki. Z Łodzi donoszą: Dwaj 
robotnicy, którzy Laprawiaii studnię, stracili pod- 
cz roboty przytomność. Strażacy, którzy się spu­
ścili do stuJni, bby ich ratować, również stracili 
przytomność, a jeden z nich, Haman, w pół godz- 
ny pc wyciągnięciu go, zmarł. Innych zdołano ura­
tować.

Wczoraj wieczorem spadła z okna IV. piętra 
62 letnia żona robotnika, Katarzyna Bubel i ponio­
sła śmierć na miejscu.

Zrujnowane mi£,8t0. Z miasteczka Talka w gu- 
bernil mińskiej donoszą, że przeszła tam straszna 
bnrza, która zrujnowała prawie całe m.asieczko 
Wyrwała tez drzewa i parkany na przestrzeni pa­
ru wiorst. Tysiące ptactwa, oraz zwierząt drobnych 
i rt— .  —■
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utonęło. ,Z  pól i ogrodów fala wyrwała „szeinie 
rośliny. Utonęła także żydówka 92-ietnia.

Pożar na cmentarzu, z Częstochowy donOo*ą: 
W ubiegłą niedzielę około 7 godz wieczorem na 
ementarzu, należącym do parafii św. Zygmnutt, 
zaczęła się palić trawa. Grabarze energicznie wzięli 
się do ratunku i ogień stłumili, spaliło się jedao 
przęsło oparkanienia i trawa na 30 mogiłach.

Jak -ię okazało, ogień wzniecili chłopcy, pasący 
bydło w bliskości cmentaiza.

ś w i a t a -

Bezrobocie księdza. „Lietinvos Zinios- donosi 
o oryginalnem bezrobociu wikarego w Rogowie, w 
pow. wilkomierskim, ks. Adamowskiego, który za­
powiedział swym parafianom, że eżeli nie będą 
zakupywali u niego mszy św., to nawet w święta 
będzie odprawiał tylko mszę cichą. Co też czynf. 
Gdy jednak i to nie pomogło, więc po pewnym 
czasie znowu ogłosił z ambony, że zaniecha mó­
wienia kazań oraz nie weźmie udziału w pracy 
żadnego stowarzyszenia miejscowego.

Itlźynier-morderca. w  Poznaniu przy robotach 
w zakładzie wodociągowym zaszło nieporozumienie 
pomiędzy robotnikami a majstrem. Wobec tego ro­
botnicy udali się z zażaleniom do inżyniera. Inży­
nier przyjął robotników bardzo szorsko, robotnicy 
w odpow'edzl na to mieli podobno zając groźn j 
postawę. Inżynier ów dobył rewolwer i strzelił kil­
kakrotnie do interpelujących go rooomików, z któ­
rych jeden otrzymał śmiertelny strzał i padł tru­
pem na miejscu. Diugi został raniony niebezpiecznie. 
Zabity robotnik nazywa się Sobkoniak, pozostawił 
żonę i troje dzieci. Komisu rz policyjny zabójcę na­
tychmiast aresztował.

Lla wyjeżdżających na studya. Stowarzysze­
nie polskiej młodzieży postępowej „Drania-  w 
Mittweilzle, udziela wszelkich informacyj, dotyczą­
cych studyów w miejscowym instytucie technicz­
nym. Adres: Mittweida i Sa, Yerci poln. techn. 
„Urania".

7marii:
Ludwika z Jawoiskicn M e n s o  w a,  przeżywszy 

łat 67, zmarła w Krakowie 16 bm.
Leon Z a d e n c k i ,  obywatel m. Krakowa, zmarł 

dnia 16 bm. w Krakowie w 62 r. życia,
Helena S z u f i n o w i c z ,  przeżywszy lat 68, 

zmarła w Kiakowie 16.

RaP grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie wpłynęły następujące zooowlązania na 
Dar grunwaldzki: Rada miejska we Lwowie koron 
26.000, wpłaciła K 5OU0, p. Brzozowski i H. W i- 
niarz Schodnica K 150, wpłacili K 50. Gotówką 
wpłacili: Dr Bujwid O. Kraków K 400 I I od dra 
J. K. 100, grono naucz, szkoły żeńsk. im. Konar­
skiego Kraków K  120, dr Żmigrodzki M. Sucha 
K 100, dr M. S. ze sprawy karnej K 20, Syndy­
kat rolniczy Kraków koron 1000, Knżdrzał J. od 
urzędników sądowych Bochnia K  503 hal. 84, dr 
Rybaczewski Dominik Wiedeń K 10, Gatnikiewicz 
W. Przywóz K 10, Pinaliński A. Ropczyce K 20, 
Eljasz K. Żółkiew K 5, Schindler J. Tyśmienica 
K 5, Nowicki J. Peczeniżyn K 10, Cehak L. Ha­
czyka K 3, W eigel M. Peczeniżyn K 5, Welglowa 
H. Peczeniżyn K 5, urzędn. salin Doiina K 4 hal. 
50, Żankowskl M. Tułuków K 2, Reck E. Kołomy­
ja K 5, Gutowski K. Kołomyja K 2, dr ŻyJłowiez 
W. Kraków K 3, nauczyciele z Rozwadowa K 36, 
Gałziński S. Limanowa K 10, Kółku urzędn. i inż. 
kier. bud. Lwów K 26, Michnik J. Bochnia koron 
1U0, nrzęd. sa'in Lanezyn K 3, Hnnusz A. Bochnia 
K 20, profesorowie I. gimn. Tarnów K 29 h 60, 
Bahr A. Zator K 12, personal pocztowy Sambor 
K 34, urzędn. sądowi Krosno K 19 h 90, urzędn. 
salin Bochnia K lO h 60, Bujakowski Kraków K 
10, Ginzel od Z. Kraków K 50, urzędnicy salin 
Kosów K 5, Turek Z. Rzeszów K 2, Tichy F. 
Rzeszów K 10, B, Z. Tarnów K 10, dr Woyna- 
rowski Cnrzanów K 2, nrzędn. salin liolechów K 
4, Mark L. B reza K 1, profesorowie gimnaz. św. 
Anny Kraków K 37, grono naucz. szk. wydziałów, 
żeńsk. Przemyśl K 25, Jabłonowski L. Lwów K 1, 
nauczyciele i nauczycielki okręgu drohobyckiego 
K 1400 h 12, grono naucz. zk. polsk. Biała R 
264, urzędn* oddziału V". dyrekcyi kolei państwow. 
Eraków E. 10.

Z kalenJarza. We czwartek 17 sierpnia: Liberati op. 
m. I Juliany; w  piątek 18 sierpnia: Firmina, Agap. i 
Jul m.; w sobotę 19 sierpnia: Jul usza m. i Mai ;aua.

Wschód łłouoa dnia 17 sierpnia o godzinie 4 in. 33, 
zachód o godzinie 6 min. 65; długość dnia godzin 14 
min. 22.

Z krakowskiego obserwotoryum. Dnia 16 sierpnia tor- 
mometr doszedł od 11’d do 187 C,; barometr popołu 
dniu zaczął się podnosić.

Uma 17 sierpnia o godztuie 7 rano stan barometru 
742-0 mm., toiu-oinetsu 10-6 C.: — wiatr zachodni.

© K i s -  r e k © i t © w i 5 © y - w y .

* Z działalności galicyjskich Kółek rolniczych.
Uelem uzupełnienia naszego artykułu pod pow yż­
szym tytułem podajemy jeszcze słuszne nwagi, ja ­
kie nam nadesłano ze sfer strażackich:

W  sprawozdaniu z czynncśei zarządu Kółek rol­
niczych w rokn 1910 pt.: „Lustracye straży po­
żarnych Kółek rolniczych-  wyszezególrrono miej­
scowości w kraju, w którycu rzekomo mają istnieć 
straże pożarne Kółek rolniczych i którym to stra­
żom instruktor i lustrator straży pożarnych Kółek 
rolniczych miał udzielać „fachowych informacyj w 
zakresie pożarnictwa11-

Ta część sprawozdania zarządu Kółek rolniczych 
nie polega na prawdzie, bo w niektórych z wyka­
zanych tam miejscowości wcale nie istnieją Kółka 
rolnicze, w niektórych zaś iBtnieją straże związko 
we, a nie kółkowe. Ponieważ zarząd głóuny Kółek 
rolniczych nie życzy sobie, aby strażackie Związki 
okręgowe obejmowały także straże pożarne Kółek 
rolniczych, przeto należałoby zarządzić, aby także 
instruktor ochotniczej straży pożarnej Kółek rolni­
czych nie w t r ą c a ł  s i ę  do straży związkowych, 
bo te przecież mają swoich lustratorów i instru­
ktorów.

* Nowa fabryka mydła, W Krakowie ma nieba­
wem powstać wielka fabryka mydła. W  tym cela 
toczą się rokowania w sprawie utworzenia towa­
rzystwa akcyjnego.

* Zmiany w instrukto-atach przemysłowych
O ile słychać, zajdą w najbliższym czasie zmiany 
w inatrnktoratach przemysłowych. Kierownik lwow­
skiego instruktoratu dr Schoenet ma zostać dyrek 
torem krajowego patronatu dla rękodzieł i prze 
mysłn. Nowy instruktorat ma powBtać w Brodach, 
Stanisławowie lub Tarnopolu. Na wakujące dwie 
posady rozpisało namiestnictwo konkurs.

Z miejskiej “ entralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Eraków, 16 sierpnia. Na dzisiejszy targ spędzono oydla 
rogatego 87, oieląt 131, owieo i  kóz 8, nierogacizny

186; razem zwierząt Praoono aa jeden ceniar me- 
Łryozny żywej wagi: buhaje od —•—  do —0 —, woły 
—•— lo 0— , . owy od -  •—  jo  —•—, jałownik od
- do — , cielęta od — do — . nierogacizn?
tuczną od O—•— do 0— ; bitej wagi; nierogaciznę od 
136"— do 1G4-— Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: lohaje od 80'— do 300‘—, woły z paszy od
20e —  do -*3 t —, krowy od 150'— de 280'— , jałówki od 
110*— de 2u5-—, cieletff od 28*—  do 80-—, owoc i kozy 
od 16 — do 24-—.

Ze spędzonymi na targ zwierząt snrzed&uu: na miejsce 
wą konsumoyę 860 sztuk, na konsamoyę innych gmin 
kraju 52, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 

hna e'£iiP0li; granicę raju nierogacizny 69,
Ceny powyższe c bliczono bez opłaty akcyzowej.

itr ~ó. ó

E ro n tk a  lw ow ska.
L w ó w ,  17 sietpnia.

Z dziennikarstwa. „Gazetę wieczorną-  podpi­
sywać bidzie od dziś dnia k o m i t e t  r e d a k c y j ­
ny, w skład którego wchodzą pp. dr Roger B a t -  
ta,  I i a, dr Tadeusz D w e r n i c k i ,  dr Ludomił 
G e r m „  n, d i Tadeusz R o t o w s k i i dr W łady­
sław S t e s ł o w i c z .

Konkurs na stypendyum dla artystów. Wy-
z a kas„ na miejskiego we Lwowie ogłosił konkurs 

na stypendyum w kwocie 600 kor. rocznie na prze* 
c ąg iat trzech z fundacyi ś. p. dra Józefa Kaz:- 
m erza Ma .lnwakiego. O stypendyum to ubiegać się 
mi S<1 , o Je utalentowane artystki lub artyści, uro- 

zeni w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, narodowości polskiej, 

i szeństwo mają kr-iwni lob powinowaci fuD- 
atora, a w :h braku ci, którzy dali dowody szcze- 

g niejszego uzdolnienia i znakomitych postępów 
W !*Zt?  . * chcieliby dla dalszego kształcenia się 
wyjechać za granicę. O stypendyum to ubiegać się 
mogą także młodsi artyści, którzy otrzymali już 
jedno stypendyum z fuudacyi puolicznych (jednak 
nie większe, niż z niniejszej fundacji). Podania 
należy wn isjć do wydziału kasyna miejskiego we 
Lwowie, ni. Akademicka i. 13, najpóźniej do 1 
września b. r.

1 Jarmarku krajowego. Kilim za „Przewodnik
otrzymał szczęśliwy nabywca „Prz i wodnika po jar­
marku , znalazłszy w zamkniętej kopercie kartkę 
z n.em 1.000. Jest tym szczęśliwcem p. Seweryn 
Nnnberg, uizędnlk podatkowy z Borszczowa, który 
na kilka godzin przybył w niedzielę 13 b. m. do 
Lwowa \ celt zwiedzenia Jarmarku i poczynienia 
na nim zakupów. Piękny kilim z pracowni bar. 
Lipowskie] z Nowego Sącza w cenie 24 kor., zo­
stał p, Nunbergowi natychmiast wręczony, jako dar 
Komiteta ^armarku przez dyr. Chołod6ckiego 1 se­
kretarza Krzysztofowiczi*.

W y c i e c z k a  z R z e s z o w a ,  zorganizowana 
przez tamtejsze Muzeum pizemysłowe w liczbie 60 
osób, głównie młodzieży rękodzielniczej, zwlodziła 
w niedzielę 13 b. m. Jarmirk krajowy pod kiero­
wnictwem pp. Inż. Józefa Szaynoua 1 Romana Ha- 
kaii. Wycieczkę przywitał gorącą przemową djr. 
Chołodecki, poezem wraz z sekretarzom p. Krzy­
sztofo wiczem oprowadzono gości po Jarmarku.

G o ś c i e  z C h a r k o w a .  Na Jarmark przebyła 
wczoraj wycieczka w liczbie 30 osób, w połowie 
Rosyan 1 Polaków. W y c ie c z k a  ta zwiedzi oprócz 
Jarmarku wszystkie osobliwości stolicy kraju.

W iec b row arrrc iy . Potężna kcnkmvn?ya bro­
warów pozi-krajowycb, głównie niemieckich ze 
Śląska, C«ech i Moraw, zagraża z dnia na dzień 
coraz dotkliwiej naszemu przemysłowi piwowarcze 
mu i podkopuje jego egzjstencyę i rozwój. Dlatago 
też celem zas'aiiowienia się nad środuami ochrony 
krajowego browarnictwa pizeciw nieuzasadnionemu 
napływowi obcych pro iuktów tej gałęzi przemysłu 
do Galicyi urządza komitet jarmarau wyrobów kra- 
jowycn w niedzielę dnia 20 b. in. baz względu na 
pogodę, o godzinie pół do trzeciej po południa na 
wzgórzu powystawowem w sali kinoteatru „Go­
plana-  wielui wiec browarniczy.

Echa zamordowania ś. p. Kuryłowiozowej. 
Morderca ś. p. Kuryłowiozowej, Jan Schafer, który, 
jak wiadomo, zastrzelił się w drzwiach pollcyi, 
zdradzał już w dzieciństwie, jak obecnie stwier­
dzono, złe skłonności. Utrzymywany w szkoło przez 
starszycn braci, nczył się słabo, aż wreszcie z IV 
klasy gimnazyainej uciekł. Później przebywał jakiś 
czas u b-ata rzeźnika, przygotowując się również 
do tego zawodu, przerwał jednak praktykę i wstą­
pił do wojska. W  ostatnich czasach z powoda złe­
go prowadzenia się Jana, bracia jego zerwali 

nim wszelkie stosunki.
Wreszcie należy sprostować szczegół, mylnie po­

dany przez niektóre dzienniki, jakoby zmarły oj- 
;ciec Schiiferów był Nibmcem-kolonistą, gdyż był on 
Polakiem, gorliwym patryotą i uczestnikiem po­
wstania z toku 863, co odpokutował czteroletnim 
pobytem na Sybirze. Po powrocie do kraju przez 
dłuższy czas był nauczycielem siodlarstwa i rymar- 
stwa w zakładzie sierći w Drobowyżu.

Piaga auto nobilislow W czoraj rano wpadł ja ­
kiś automobil Da powóz, którym jechali pp. Rud- 
kowscy do Lubienia. Automobil potrącił p. P o lk o ­
wską tak silnie w biodra, że straciła przytomność 

ledwie ją  ocucono.
7w(0ki topielca. Wczoraj po południa znaleziono 

w Peltwi n? Zniesieniu, koło fabryk sztucznych na­
wozów, zwłoki utopionego prze 1 tygodniem szewca 
Baczyńskiego.

oświadczają, że utrzymają ruch kolejowy, zwła­
szcza z kontynentem.

Hiebezjjicczeifetaa resuKiy.
Glasgow. Sytuacya jest tu poważna, W  C a r ­

ii i f f  obawiają się wybuchu rewolty pozbawio­
nych pracy.

Lonoyn. W L i v e r p o o i u  i S c o l t l a n d  
R o a d  przyszło ponownie do zaonrzeń. Policy a 
zrobiła użytek ze swoich p a ł e k ,  jednak nie 
mogła dać sobie raay. Dopiero wojsko rozpro­
szyło ekscedentćw.

iflanchester. Między policyą a strajkującymi 
przyszło tn do k r  w a w e g o  s t a r c i a .  Straj­
kujący obrzucili policjantów gi adem kamieni, 
flaszek i 'ir y m i nrzedmiotami. Czterech urzę­
dników policyi zostało niebezpiecznie poranio- 
n>ch.

Siasowisłio rz^eta.
Lonayn. Na końcu wczorajszego posiedzenia 

Izby gm.n kancierz skarbu L l o y d  G e o r g e  
podał do wiadomości, że minister handlu konfe­
rował z przedstawicielami t o w a r z y s t w  k o ­
l e j o w y c h  i służby kolejowej i że na wie­
czór zaprosił przedstawicieli służby na ponow­
ną konferencyę. Spodziewa się on, że rezulta­
tem konferencyi będzie zażegnanie strajku.

przygotowania wojskowe.
Londyn. Na stacyi wojskowej A l d e r s h o t  

poczyniono r o z l e g ł e  p r z y g o t o w a n i a  na 
wypadek, potrzeby utrzymania ruchu kolejowe­
go. Sądzą, że jest iam 25.000 żołnierzy, którzy 
oędą mogli na dauy rozkaz wyruszyć Foaobne 
przygotowania poczyniono w całej Anglii, Szko- 
cyi i Irlandyi.

Król Jerzw w obuć strajka.
Londyn Król Jerzy kazał sobie co godzina 

przedkładać sprawozdania o strajku.

Widkdo głodu.
Londyn. Wielu miejscowościom, zwłaszcza 

o g n i s k o m  p r z e m y s ł o w y m  g r o z i  g ł ó d .  
W  I i v e r p o o l u  i w  M a n c h e s t e r  ceny 
żywności poszły kolosalnie w górę. W B l a c k  
p o o l  pozamykano sklepy, sprzedające środki 
żywności, ponieważ wszystkie zapasy zostały 
wyczerpane.

f t A D E ^ Ł A N E .
Artykuły w  tym dziale nie pochodzą

redakcyi). “ ",

Lepszy
Zaządaó próbek naszych nowości czam jch,b ia - 

Jych lub barwnych: Duchesse, Voil8, Satlr sou- 
ple, Taffetas, Ćróps de chine, Eolienne, Cótelć 
Moasseline 12, cm. szer, począwszy oć L-20 K 
za metr, aksamitu i pluszu, na si „nie i blnzki 
i t. d , jako też hattowanych bluzek i sukien, bs 
tystn wełny, lnu i jedwab u.

Sprzedajemy tylko z poręczeniem djore aio.- 
ttrye jedwabne wprost prywatnym, opłacone i już 
oclone.
Sctiwe:zer et Co., Luzern 023 ?zwajcarya)
vVywćz materyj jedwabnych. — Król. dostawcy.

I68H 3 ?

ESr ffiłilyfe Klusei
b. asystent c. k. klin. chor. vrewn. Uuiw Jagiell 
i b. aspirant I. kliniki med. (Prof. Noor.icna) w 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryen* 

batizie, Stadi hannover, Kirchanplatz.
3743 35 ?

W ie s ie m

M m  i talEpficzoe
tyiitóaMOści „ t e j  Reformy"

z 17 sierpnia.

Nlebozpieczaa przygtsste cesarza.
[schl. Wczoraj, gdy cesarz wracał z p o l o ­

w a n i a ,  s p ł o s z y ł y  s i ę  k o n i e  p o w o z u ,  
którym jechał cesarz . ks. Leopold bawarski. 
Powóz co chwila przelatywał z jednej strony 
ulicy na drugą. Cesarz mimo to jednak nie chciał 
wysiąść. W  końcu na nalegania i usilne prośby 
woźnicy, cesarz zdecydował się wysiąść. Ponie­
waż jednak koni nie można było zatrzymać, 
cesarz wyskoczył z powozu w biegu. Tymcza­
sem konie się uspokoiły. Cesarz, przeszedłszy 
część drogi pieszo, pojechał tym samym powo­
zem i końmi w dalszą drogę.

Ustąpienie t?ar. Scbdualrha.
Wieleń. Według doniesienia „N. Fr. Presse- 

z Budapesztu, minister wojny bar. S eh  On a i c h  
ustąpi ze sw ^ego stanowiska 17 w r z e ś n i a .  
W  tym samym dniu zajmie jego miejsce gene­
rał K r o b a t i n.

Ks. T żhsa w Ssc&la.
Wiedeń. Wiadomość, że namiestnik czeski ks. 

T h u n  uda się na kilka dni do I s c h l u *  po 
twierdza się. Ks. Thun będzie przyjęty przez 
cesarza na audyencyi i zda mu sprawę z kon- 
lerencyi w sprawie akcyi ugodowej. Ks, Thun 
spotka się w Ischlu z baronem (iautschem.

Adjatact carski w Iscblc.
Iscnl. Przyjazd carskiego adjutanta przybocz­

nego W ł o d z i m i e r z a  S w i e c z i n a  ma cka 
rakter ściśle prywatny.

DnłźjzBft w Młemczech.
Drezno. Z  powoda ogromnych n p a ł ó w ^ p a ­

nuje w całych

JZ. Pession

K W ill, Gsr-stSińkeg-sss*, &0
obok parku Tursenschanz, najzdrowsze poużenie 
Wiednia, 13 minut od centrum miasta. Przysta 
nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy. 
kwitnę utrzymanie, bez przymusu jedzenia w pen- 
syonacie. Ceny umiark. Prospekty na żądanie.

4734 21 i

Le Dehce”
najlepsze egipskie bibułki do papierosó w i tutki. 
Wszędzie do nabycia. ,--------------------------5x67

Dr Tadeusz Starzewski
c. k. iiotarynsz

otworzył biuro w K r a k ó w  e, ul
L.

5602 2 SC 
P o s e l a k ?

20 w  lokalu, gdzie drwniej mieściło się biu­
ro ś. p. Notaryusza A d a m s k i e g o .

tiliu li
ewentualnie z substytucją —  przyjmie zaraZ

hm w Mmi
5992 2 4

Powróciłem. I przyjmuję co 17 b. m.

A N T O M  K Y i J A R S K F
aenty3ta w Jaśle. 6032 1 ?

E s. G a b p y e i i s k a ,  E r z y s z ł o t o r y  
k l p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szoizędnycn faoryk fortepiany, pianina, harmo- 
ule i piano’a za gotówkę łub na spłaty naweł 
iwudziestomiesięczne. Listrumenty używane od 
cen najniższych.

StmlK generalny a  Anglii.
(Telegramy „Nowej Reformys z 17 sierpnia.)

Początek geuercluego sti-a jk a  
k j l o J o w a j j o -

Londyn Dziś o godzinie 8 rano rozpoczął się 
generamy strajk kolejowy. Sekretarz organiza- 
cyj kolejowych W i l l i  m s wysłał no wszyst­
kich kolejarzy, należących no syndykatu, zawia­
domienie, że nisją z a p r z e s t a ć  p r a c y ,  
K o l e j a r z e  są o p t y m i s t y c z n i e  u s p o s o ­
b i e n i  i sądzą, że niebawem ruch kolejowy
wszędzie ustanie.

D o L i v e r p o o l u  i M a n c h e s t e r  wysłał 
rząd  posiłk i w o jsk o w e , które mają ob sad zić  li­
nie kolejow e. —  Dziś zdołano je sz cz e  utrzymać 
polączem s k o le jo w e, chociaż z wieiK im  trudem.

3ytuacyę uważają jednak za b a r d z o  p o  
w a ż n ą .  Dyrektorowie towarzystw k o le jow y ch

n r o ż y z n aN iem czech wielka 
środaów żyw n ości.

Panaiijsinki iSDi Tcsoili.
Lipsk. Jest ta rzeczą pewną, że p. T o s e l l i  

nie ogłosi swych p a m i ę t n i k ó w ,  ponieważ 
zagrożono jej, że w takim razie ogłoszone będą 
szczegóły jej w i a r c ł o m s t w a.

Przygoda KosUada.
Paryż. Automobil Edmunda K o s t a n d a  

rozbił się. Rostand został przy tem c i ę ż k o ,  
chociaż nie niebezpiecznie r a n n y .  Winę w y­
padku ponosi szofer.

Z aw laifhl.
Paryż. Znany awiator V e a r i n e s  wpadł ze 

swoim aparatem d o  m o r z a ,  z powodu zepsu­
cia się motoru. Awiatora wyratonaia z wody 
łódź, kuó^a mu towarzyszyła

gtracemo jtoóoSicora,
Frankfurt o/m. Dziś rano stracono, ta pede 

ficera artyleryi M u i l e r a ,  który zameldował 
swoją kochankę.

P cta r tabrybl prochu.
Grac. W  fabryce prochu braci J a h n  wy­

buchł pożar. Szkoda wynosi 6U0.000 koron.

Pożar w hotelu,
Nowy Jork. W  hotelu A  s t o r, w czasie ban­

kietu wydanego na cześć admirała T o g o ,  wy­
buchł pożar, który jednak niebawem ugaszono

O dpow ieoziaLy redaktoi: s

K o n s t a u t y  S r o b o w r j a L .  

W ydaw ca, 

t u  a l  K o n o p i i ^ s ł t i ,

Przyjmę jednego lub dwóch

Ucini&u z zumożnych ilc n S s
na opiekę 6086 1 2

(Pędzichów 24, II. p.). Kt. katecheta Kraupa.

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej, 339C 13

Dr MICHAŁ SLIWINSK!
Mtihibrunnstrasse „"ibnf-i von P-euSoer .

SPECYALiSTA 3580 23_ 20
CHORut SKÓRNYCH I WEŃ€RYCZN----

Dr J. Stopczafiski
b A systent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uni 
wersytetu ja g i0llon».^iego, ordynuje o d i l — 12 i od 3—5. 

Kraków, Szewska Nr 12. I. p.

P e i i s M  Ą . .
Kraków, KarmelicKa 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

i.Krynica J i U a  trzech
prow adzona obecuif 70 wife3cvm  zarządzio

otwarta od 1 czerwca 4503 _6 30

Eursą
Wleuen, VI sieipnia (Gieid, P ^ m o w Ł .,

117 47 .Anta majowa 9i la . Renta koronowa 
weirieMka 81-10 Ateeye aoAfi aakt krem 6rS- 0, Akof 
wen i i l - ' kred. a l— . A^.yi Ang.obanki J2ó— . Aicyo 

mónban^o 628—  ikoye ,ru.icvereinu 549 50 Arfoye ^ i 
derba^a Ó45-—. Akcyo kolei państa uwyob 744®®. Bom- 
oa*. 123 76. z koye tabryld broni 760— . Akeya t#t**
aiowe O—-—. Alpiny 339 - .  Rim*-Mnranyi 69Bi6̂ Bi f 0 
oye praakiegc Tow. ielam ego 2766 50 L,o«. •
<órbO i-ublt 254'— . Skoda 667-60. a.acy» gańc. nana. 
bipotecznego 0—•—.

UtpoaoDioate: ospałe.
Herlia, 17 sierpnia. ( łioiaa połMwa.) 1&a 25 
AKcye kredytowe i06-— . T °w dj hte 
Usposobienie: słabe.

Gieida zbożowe.
.____ y aur iboiowy

Budapeszt, 17 sierpi . do p8zenioa na
> Fbieaioa na p a «  „ jto  na pa-d^ernik S>.41 do
kwiecień 114 „„.ą-iermk b-41 do 8-42; kakurndsa na
a'42; owies na_P. gakniudia na Bierpień O*— dc C-— • 
lipiec "  -  “ c ’ "7.73 ao 7 7 9 ; raepak na aierpief-nkjrudza na maj v

15Ofor^ ' rńe, chęć kupna mierra, usposobienie spo^ 
kojne, pięknie.

m  i i i  i f l M ,  M l i  i ii
pam iętajm y

o lW M „ M ln M

T e le g r .  J ó z e l i c i  l  u -sk ó w ,

N a k ł a d  o g r o d n i c z y  ś w .  J ć z e f a
al* oiierreonycli chłopców v Krskowie, ul. Karmelicka 60

poleca: nasiona, cebulki, sadzonki, rozsadę, szczepy, krzewy, róże, rośliny doniczkowe i podejmujt 
się urządzania ogrodów. Obsadzania żardynier, skrzynek, balkonów i grobów oraz dekoracyi s? 
i kościołów. Wielki w ybórkw iatów  ciętych— Bukiety i w fe ń ce  od najskromniejszych &o najwykwintniej ■ 
szych. Na żądanie cenniki darmo i opiatnie. Zakład utrzymuje z wiasnei pracy około 80 sierot



t\T. S573 i# O  W  - i  B  E  f  o  K  f i ' 4  v  ^=  _ a L ti.1  i .g_______ =  -■?= = = i  i
C/W ńrtek i 7 Sierpnia l t l j ,

^  p o m o c r ' k a
bandiowpgo I praktykanta poszukuje natychmiast
a anael delikatesów M. Pawiicka, Gorlice. Prakty­
kant. który był już w handlu, m a  pierwszeństwo. 

6059 1 3

uraz W ęd.OwlfcC z kilku lat tan? dc* ijwzp 
dania. W iador "ść pod „W ę d ro w ie c  365“ 
poste restante israaow. 6086 1 8

; ukończoną szkolą handlową luh wydziałową, 
\ tadnern pismem polsziem i niemieckiem, mo­
gąca złożyć większą kaucyę, znajdzie umieszcze- 
ai i. (Merty pod „P rz e d s ię b io rs tw o  8E 3" 
poste restante S r a k ó w , za okazaniem kwita 
insoratowego. 6064 1 2

mm
vi dla z ogrodim za 29,000 kor, oraz Kamieni­
ca II p. z ogrodem pięknym, owocowym za 
65.000 kor. Wiadomość: Stanisław Ropski, 
nl. Szewska 26, dcm dla handlu i przemysłu, 
biuro konc. przez c. k. Namiestnictwo. 6063 1 3

im. BBfc z ukończoną mrademią han- 
r  9 l l l l @  dlową, posiadająca język nie­
miecki na równi z polskim, pisząca biegie na 
maszynie, z praktyką biurową, poszukują zaję­
cia biurowego. Warunki przystępne. Adres: 
M. R., Dolne Młyny 9, I p. 6078 1 3

Młoda Utemka
z Luchalteryą i muzyką szuka miejsca w oko­
licy górskiej, do starszych panienek, za skro­
mne wynagrodzenie. IM. Stattler, P o d g ó rze , 
Lwowska 18 607C 1 2

Na śluby
polowania, wycieczki wynajmuje samoch >4y 
i powozy, P t o t r  G u z i k o w s i i l ,  a l  P ą -  
dztehó 1. 18. Telcfoa 336. 5177 16 0

no t̂ anlecla kuchnia, przedpokój," 
azienka, pokój dla sługi, spiżarka, na I piętrze. 

Ulica Kołłątaj- 16 w Podgórzu. Kamienica 
II piętr. z ogrodem do srrzodania bez pośredni­
ctwa. Adres: R. B. Klein, Podgórze. §659 10 10

Dwaj aczniowia
zamiejscowi w wieka lat 14 znajdą 
umieszczenie w handlu jako praktykanci. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Adm. 
,,N. Reformy* pod. „5 85 3 “ . 5858 4 4

Kupuje l spneacje
Do sprzedaóa: biurka, stóły, parawaniki, oto­
many, różne maszyny po szycia. Sprzedaie 
najtaniej katolicki handel mebli nżvwanych 
i różnych rzeczy, Kraków, ul. św. Jana 1.14, sklep.

5859 5 10

Cł&Sî ca
do praktyki poszukuje Cukiernia Wa- 
leryana Niwaka w Bochni. 5916 5 12

obcasy gumowe

- $w!at

sWowe, jabłka pomidory 
tłJl J. LJ[ za 3 Kt derenie 3 K 50 h
wysyła w 5 kg koszykach opłatnie za zaliczką 
Marya Dranczówna, Zaleszczyki. 6034 1 4

IfETlDfl BtSLITZA
udzielają lekcyj osobnycn i  zbiorowych:

ł ^ f l E C U Z  z wyższ. wyksztal.

z wyższ. wykształ.

f e n i a n  z wyższ. wykształć. 
K ra b ó w , św .  J a n a  3 . 1 p, 6036 2 o

p ć H i T j r ł e
nżywar.e . wózki kryte, nowe, poleca 
firma S . M u d r y ,  K ra k ó w , Franci­
szkańska 4. o040 1 6

W obrębie W ielkiego Kratow a o 9 ubi- 
kacyach, ze stajnią, wozownią i 1/1 mor­
gowym ogrodem, jest do sprzedania. 
Zwierzyniec 129,  obok fabryki farb 
Karmańskiego. 6067 1 3

Pensyonat Tomaszewskiej
K r a k ó w , K r u p n ic z a  16

pokoje dla stałych i  przejezdnych. —  
Ceny Liside. 5954 4 6

AdnUisIstraeyg
jednej lub więcej kamienic przyjmie itshnik- 
oizędnik p., sam właściciele! wielkiej kamie­
nicy w Kiakowie. Zgłoszenia pod Technik do 
biura reklamy „Principia" ul. św. Marka 1. 21. 

5918 5 5

Meta 0 Mowfe
poszukuje m a g i s t r c ,  rz. k., z pięcio­
leciem. Wiadomość: ul. Studencka 27, 
I piętro. 5719 6 6

Pokoje la przyjętych
i na czas dłuższy, z utrzymaniem lub 
bez. Krupnicza 10, II p. r  5755 6 6

Potrzebny zaraz do handlu farb i ma- 
teryałów

katolik, władający językiem polskim i 
niemieckim, zdolny ekspedyent.

Oierty własnoręcznie pisane wraz z fo­
tografią i podaniem żądanej pensyi, do 
firmy Peim i Ska, Kraków. 6065 1 2

dobry statyk i zdoiny rysownik, potrze­
bny natychmiast. Zgłoszenia listowne • 
Budowniczy Eicbborn, Tarnów. 6055 1 3

UCZ©F1
z uko.uczoną IV  klasą, potrzeb n y  do cu­
k ierni M i c h a ł a  P i l m ^ k i e f f o  w  
r t i o w w m  S ą c z u .  eoso i  3

rorteplaa
(yyiazdu tanio do sprzedania. Zwierzy­
niecka 7, II p., od godz. 3— 5. 6077 1 3

Pokój dla Pań
1 akuszerki Fi linowej. Słowiańska 2.

6Ó6S 1 4

fo najwyższych cenach,kupuje 
1 używane

ubrania męskie itp. W.Schwarc, Kraków, 
ttLEsteiy 11. Kartka wystarczy. 54241120

rozpocząłem. Teraz miód najlepszy, aromaty­
czny, bardzo dobry w smaku, kuracyjny lipco­
wy 5 kg tlaszanka K 7-— . Masło stołuwe co­
dziennie świeże, 5 kg paczka K 12. Wysyła za 
zaliczką J M. Farba, Pouhajce 76. 5622 10 100

Poszukuję

spólulka
w celu powiększenia kawiarni i restan- 
racyi na prow iacyi. M ożliwa również 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjm uje1 adm. 
„N. Reformy*1 ’ pod: E 914. 5914 5 12

Poszctaje sto
do biura szkolnego młodej, 
wykształconej osoby. Panie, 
władające obeyrfn językami, 
moją pierwszeństwo. Zgłosze­
nia pod: „B. SL B .u poste rest. 
E r y k ó w . 5991 2 3

L w i e m  taesjanowai!? zakład wm0  
ujazdów i

•a* e  raie na sprzedaż w barda,' wi ilkim wy- 
borsi h rU 10 piojme, 04 zumożnj, h osób poo*?u- 
izące ‘rndo, półkryto jedno i dwukonna uozi n 

taetony wszelkiego mdiajn, lekkie kabryolety, 
browne 1 r d, — Kupuje też wszystko ze 
twiniętych stajen ir  gotówka lub przyjmuje 
<7 kunia Karo1 Flsohar Wiedeń, U. Ps:ataj«-*vMe 
12. Hotel Noiibahn. TeL 12107, 131 1*7 0

i innym chorobom epidemicznym nie­
zawodne środki do desynfekeyi mie­
szkań, stajen, kloak, naczyń nocnych 

i wszelkich sprzętów domowych.

Aparaty do czyszczenia oowietrza,
Longbfe, Ozonateur, lampki platynowe 
i formalino we. —  Pauier klozetowy i 
wszelkie artykuły chirurgiczne i hygie- 

niczne polecają 5821 2 2

H e i m  ?  S k a ,  K r a k ó w

K y u e k  ó i f L in ia  A -C ,

Widok Lwowa. 5128 7 9

Prywatno imm n .  is i  i tm i o i
Sebaldy Hflnnlcliowel

ulica Radzlwlllowska 13
obejmuje

1. S z łery  k u rs a  równorzędne kursom Scminuryów rządowych.
2. KurB przygotowawczy dla uczenie, którym brak wieku lnb odpowiedniego przygotowania. 

Z  początkiem września 1911 r. otwiera się dla uczenie tegoż Zakładu

Dom osobny, tylko dla celów Zakładu przeznaczony, urządzenie odpowiadające najnowszym 
wymogom hjgieny, oświoLlenie elektryczno — łazienna itp. Regulamin dąży do wyrobienia 
„haraktóro i samodzielności. — Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 
i udzieia bliższych wiadomości zarząd Zanłaau: ul. Radziwiłlowska 26, parter w godzinach 
przedpołudniowych od 9 -12. — Wpisy powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia. — Egzamina 
wstępne odbywać się będą 1 i 2 września. 5192 13 17

W i a i o p i w a
najlepszy deserowy gatunek, wielkie słodkie, 
codziennie świeżo rwane. 5 kg tor. 3-50, Miód 
kwiatowy w najlepszym gatunku 6 kg kor. 6-90. 
Ł. /iltn au , V e r se c «  8, Węgry. 568i 10 10

£ rowery
ameryk. marki ,,Cleveland“ , męski i damski, 
różne meble, szaty, biurko, obrazy i inne, z po­
wodu wyjazdu zaraz do sprzedania. Ten czy oska 
Groble 4, I p, 5922 3 3

Panienki
uozęszczaiące do szkół znajdą pomieszczenie 
z całodziennem utrzymaniem W ar;.nm przy­
stępne, konwersacja francuska bezpłatnie, for­
tepian na mie-sen. D oln e  m łyn  ' L 9, I p ’

5924 8 18

Do sprzętami!
koń 5 letni i powozik. Ul. św. lilipa  18. 

5944 4 4

P o s z u k u j ę
lokalu na sklep korzenny i delikatesów z po­
kojem dla gości w Krakowie. Zgłoszenia ped 
B. W. do biura dzienników i ogłoszeń Marya- 
na llnpczjca, Kraków, Wiślna 2. 5957 3 8

w&mm
po wyższym urzędniku przyjmie na stencyę 
panienki ze średnich szkół. Zgłoszenia pod 
adresem: P. Wilczek, Rajska 4, 11 p. Kraków.

5953 3 6

Asystent termncyi
poszukuje posady od 1 września b. r. Oferty 
przyjmuje Stanisław Bączalski, Jasło, apteka 
,,pod Gwiazdą1 5970 3 5

P o s z u k u j e  r .*3
uzdolnionej kantorzystki (izr.), włada­
jącej językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, do burtownego skła­
du korzennego. Oferty pod: R. R. poste 
rest. gówna poczta Kraków. 5963 3 3

Kupie foMerriera
szczenię, a unca. Ulica Kar­
melicka 40. Pensyonat »Lkrai- 
na«. P. 33- 6039 2 2

l INHKriUN
sprytnych, dobrych ekspedyentów,_ obtv- 
zńanych z handlem towarów mieszar 
nych, znajdzie umieszczeue od 15 wrze- 
śuia w Towarzystwie handlowo-przemy- 
słowem w Tarnobrzegu. Oferty z poaa- 
y m warunków nadsyłać do Dyrel^ęyi. 

Nieuwzglęauione zos, °ną bez odp j- 
wiedzi. 5998 3 8

S 1A T K T  D R U C I A N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma­
terace druciane, meble musięźne i żelazne, blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych. 2635 22 24

Hutter i Schrantz, tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki iliistr., wzory, kosztorysy dostarc ia  darmo i opłatnie Reprezentacya dla Galicy! firma

D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10. — Telefon 1461.

—- »-

Gorące miesiące letnie sprzyjają rozwojowi i sztuzeniu się wszelkich chorób zakażnycha, jest
znaną rzeczą, że

ERA
szkarlatyna, odra, tyfus, ospa w leoie występują silniej, niż w .nnych porach roku. Jest to 
zatem konieczną rzeczą, ażeby się w każdym demu znajdował jaki środek desinfekcyjuy. Za 

niezawodny uznany środek desiuiekcyjny taraźniejszości

LYSOFORM
jest bezwonny, bezpieczny i tani, w  każdei aptece i drogneryi w oryginalnych flaszkach po 
80 halerzy do nabycia. Działa szybko i niezawodnie i dlatego Wszyscy lękarze chętnie go pole­
cają do desinrekcyi w razie choroby, do antyseptycznyęh opatrunków (na ranach i wrzodacu)

i  w celu zapobieżenia zakażeniu.

tn U O  U S K U M M E
jest wybernem, łagodnen- nfydłom toaletowem z lysolem i dziaia antyseptycznie. Mydła lyzo- 
\ormowegc można użyć na najtkliwszą skórę, nawet u niemowląt, upiększa cerę, czyni ją de­
likatną i  pachnącą. Jedna próba wystarcza i po niej każdy używa tego mydła zawsze Cena

kawałka 1 korona.

L9S0F0RM N K T M n
jesz wodą do nst -o wybitnie autyseptycznem działaaiu. Usrwa szybko i -i"zawodnij nieprzy- 
jem ą w oj z nso i konserwuje zęby. Oprócz tego iłu/y lysoform mięłowy podług p.zecisu loka'^ą 
do płuka on gardła w nieżycie krtani, zapi leniu Tył, katarze Kilka kropel wystarcza na pół 

szklanki wody. Oryginalna flaszka kosztuje 1 koronę ' 60 halerzy.
WSs kioh wyrobów ijsoformowych _iożna dostać w każdej aptece i drogueryi. — Zajmu,ącą 
książkę o „ s d r o w lu  I  idealn*ehcyl“  wysyłr. i ażdem r na żądanie chemik A. C. f l ż t n r i n"Yiedeń, XX , Pćśvasei»gasse 4. 5455 5 a

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

Benn T. P it ip ę c z n ik  ję z y k a  a n fli e ls k ie g o . Metoda bezpośre­
dnia i fonetyczna........................................................................... 3-20

Bogucka C. i Nieiuiadomska. Urugja k si^ żk H  d o  cz y ta n ia  d la
d z ie c i  e d  la t  8  d o  £0. Klasa wstępna, wydarne V, . . . T60

Praga M. P r z y ja c ie l ,  Dramat w jednym akc;e. Teatr amatorski
Nr. 6 2 ........................................................................................... — -80

Tetmajer Przerwa K . A n io ł  Śm iti?ci. Romans. Wyd. V  . . . . 4"—
Tyczyński B  N octsirn  Tragikomedya w jednym akcie. Teatr

amatorski Nr. 1 0 1 .....................................................................— '80

M o  n a b y c i a  w c  w s z y s t k ic h - k s i ą g a i n i a e h .  5807 2 3

A U S m Y A C K I E

4504 10 28

Storo Mijnlerslde: 1000, ul. PatocMlogo 10.
Eleh liryczn e  o ś w ie t le n ie . E le k tr y cz n e  p r z e n o s z e n ie  s i ły .  U rz ą d z e n ia  

k o p a ln i  i  hut. B o le je  e le k tr y c z n e .
Dynamomaszyny, elektromotory, wentylatory, tranoformatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, 
przyrządy do ogrzewania i  gotowania i t. d. oraz wszelki matoryał instalacyjny. 
Cenniki i  kosztorysy za darmo. Na życzenie wysianie inżyniera bezpłatnie.

I I I
dwa motory benzynowe 10 IIP. i 4 IIP 
prawie nie używane. —  Wiadomość; 
J . J o r e t t n t  Fabryka kamieni do ze­
garków, T r z e b in ia .  5975 5 7

S l s l e ^ p korzenny wraz 
z wyszynkiem, 

w bardzo dobrem miejscu, z powodi wyjazdu 
jest do sprzedania na bardzo dobrych .iarun- 
kach. Wiadomość n p. A. Czerwińskiego, dom 
handlowy, Kraków, nl. Pańska. 5987 3 6

Miilsca
w aptece jako praktykant, poszukuje uczeń 
z VI kl. gimn. Zgłoszenia pod F. F. poste re­
stante JOfdaklÓW. 5997 2 3

sz ;olne znajdą umie- 
Sl C a m A A "A k A A  szczenie przy samo­
tnej wdowie. Osobny pokój frontowy, słoneczny. 
Zgłoszenia: Taljierzewska, ul. Felicjanek 7, 
II p., drzwi Nr. 6, Kraków. 5988 3 3

P r o t e s t  g l i m ,
w Krakowie, przyjmie 1—2 uczniów na mie­
szkanie z ntrzymaiiiem. Wiadomość do koń „a 
sierpnia pod „TProftSor*1 poste rest. H abka 
poczta. 6024 2 3 '

Przyjmie sto
p. etudentóy lub panienki ze szkół średnich. 
Opieka troskliwa. Karmelicka 22, II p. na lewo. 
? ■ 6015 2 6

T h e

1
zajmuje się wykładem języków

aogleUL., Sratncissls. £ ntemfcsfe*
według uproszczonej metody Ansona.

Początki Konwersacya. Gra­
matyka. Literatura. Korcsp.

i!tk«ye osobne 1 zbiorowe.
od g. 8 runo do 10 wieczór.-

Nauczyciele odnośnych narodowości z wyższem 
599Ó ---- - ̂ 'wykształceniem. — -  2 0

^ekeya i prospekty
CmpSatnle. 

tet*akóiv - - «Y&giel!oiiska 9 .
Metoda Ansona jest to na podstawie najnow­
szych zdobyczy wiedzy udoskonalony system 
poglądowy nauczania obcych języków. Metoda 
Ansona zajmuje się wszechstronną nauką obcych 
języków; uwzględnia ona bowiem zarówno kon­
wersację jak gramatykę. Metoda Ansona po- 
dajo matoryał naukowy i rozwija konwersację 
zgodnie z właściwą uczniowi psychologią po­
znania, tak, że umysł ucznia podczas nauki nie 
wytęża się. Metoda Ansona jest jedyną metodą, 
wystawioną naWystawie Ilygienicznej w Dreźnie.

Kupi? zaraz
dziesięć krów rasowych, mle­
cznych. Adres: Mieczysław Bie­
lecki, Kraków, Krowodrza 2.

6031 2 6

Profesor
gimnazyalny przyjmie kilku uczniów ia mie­
szkanie z całem utrzymaniem P. M. 8 . post* 
restante K ra k ów , za okaz kwitu ins. 6042 2 8

T 'rj r  M
potrzebny do handlu towarów miesza­
nych Władysława Wurma w Majdanie
koło Kolbuszowej. 6001 3 3

Notaryusz Buynowski w Tarnovvie 
poszukuje !

H

M l ż  ̂ dłaższą praktyką biurową, 
BU ( S U I F C l  biagła w korespondencji nie­
mieckiej i polskiej, w piśmie maszyno rem 
nografii niemiocziej poszukuje posady. Zgło­
szenia pod Ł. Ł. 100 poste restante KrtutOW, 
za okaz. kwita ins. 60-11 2 3

D o-w iększego biura fabrycznego w  
Krakowie potrzebny jest 6049 2 2

m łody urzędnik (k a n to rzy sta )"
z ukończoną akademią lub szkołą han­
dlową. Posada jest zaraz do objęcia. 
Zgłoszeniu, przyjmuje pod A. S. 40  Biuro 
dzienników i ogłoszeń, Sławkowska 2.

2  i s f . i i t i
z prowincyi, z lepszej rodziny, z ukoń­
czoną I lub II klasą gimnazyalną lub 
realną, znajdzie umieszczenie zaraz lub 
od 1 września w handlu korzennym, 
delikatesów i win Karola P a n k i e w i ­
c z a  W  BOCllKL. 6050 2 2

l i ?
(Niemiec) poszukuje a dniem I września po­
rządnie umeblowanego pokoju, z łazienką, z zu­
pełnie osobnem wejściem, z pościelą, w czystej 
spokojnej kamienicy, ewentualnie z całkowitem 
utrzymaniem. Zgłoszenia z dokładnem poda­
niem ceny i warunków uprasza się nadsyłać 
pod H. F. poste restante K ra k ów , za okaza- 
zamem kwitu ins. 5945 3 3

zdolitógo do substytucyi. Zgłoszenia 
z załączeniem świadectw i podaniem 
warunków do (Szczawnicy. 6004 2 3

P o szu k u ję
na wieś. do Królestwa, blizko granicy, dla dy­
rektora fabryki

gospodyni
do prowadzenia gospodarstwa. Zgłosić się nało­
ży międzv godziną 3 a 5 pop. u !. BatO.'OgO 
1. 20, II piętro, na lewo. 6016 2 3*

f ,
kupuje po naj- yższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż futra meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o ó d e n t k ą  wystarczy.

5829 6 2t

Prakfyht^i
wykształcony poszukiwany przez większe 
biuro spedycyjne. Oferty pod „ P r a c o ­
w ity "  d°  v  Auencyi Dzienników i ogło­
szeń, S ła w k o w s k a  2 . eoi& 2 3

na bańki, biuja, sklepy i. t. p., 
składający się z 5 ubikąeyj 
Irontowj eh, 1 tylnej i obszer­
nych piwnic częściowo lub 
w całości za ra z  do wynajęcia. 
Wiadomość: W iśln a  S , I. p.

6013 2 6

Potrzebna oanńa
znająca się na kuchni z niemiec. jęz., 
z dubremi świadectwami do zarządu 
polskim Pensjonatem w Arco 100 Iv 
miesięcznie, pokój, utrzj^m. —  Kraków, 
ul. Karmelicka 40 Pens. Ukraina od 
godziny 2— 3 po poł. 6010 3 3

NotaryuszLisMi
w Krakowie, Jagiellońska 5

poszukuje k a n d y d a t a  zdol­
nego do zastępstwa. 6026 3  3

Z  D ru kam i L iterack ie j w  K rak ow ie , u l. Jagiellońska 10 .

Holtonie]
no sezon szkolno

T o r b y  5 paska na książki — 
T abliczki — Cyrklie — 
P jóra — Atram ent — B lo­
ki — Z efżyty  — Notesy — 
Piórniki — Ścfyzbr k l — 
ra|ętkl — Farby — Tiiilz, 
^  K red k i — Penrtzle ^
6007 poleca handel papieru 2 o

fsofila Bęknera
Kraków, D ługa 4, obok apteki.

tfc ,uca drakaroi L . K. Górsid.


